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Jedność ·drogą z: yci twa 
Przemówienie tow. Gomułki- Wiesława· na zebraniu aktywu PPS i PPR· w Warszawie 

- Zawarcie umowv o le<lności dz!ala
n\a l wspÓlpracy m1eJzy Polsk.i Partią 
Socialisrycz11a i Polską Partią /~obotnicz,ą 
zalil.:zyć należy .do wydauci'1 polityc.z
nych wielkiej miary i wielkiego z.na-cze. 
ni a. 

Umowa przes"'dza zwvcli:stwo d"mo
kracn polsklei na froncie walkl wewuc:.trz
nei. iako-'też utrwalenia tel clro~I rozwo
lowej, na jaką Polska weszła po wyzwo
\en\u \ odzyskaniu niepodległości. 

Wage i znaczenie zawartei umowy na
' leiy mierzyć i określać wagą i znacze. 

niem PPR J PPS w życiu OdroJioncj 
Polski. 

I my zdaiemy sobie sPTawe f cały na
r,ód po/ski witlzi. że obydwie p:;rti-c od
grywaja decyduiaca rolą w 1<sztattow,1-
nin sie nowe.i rzeczywistości poiskiej. że 
Jesteśmy główna ~iła. p0\itycz.1ą w kra.iu. 

Rozwój dziejowy postawił nas na cze. 
Je demokracji nolskie.i. a dcmokrnc.ia na 
czele narodu. Na nas spada e;\:1wnv cię
żar odPOwiedzialnoścl za całość Pracy 

· l)aństwowej. 
W tym ~wie-tle należy rozpatrywać i 

ocrnić zawarta urno~. 
Nie może być ona uważana za akt, 

którego znaczenie sprowa<lza si'~ tylko 
do wewnętrznych spraw obydwu partii, 
gdyż umowa ta zaważv na dalszym rpz· 
woju I kształtowaniu sJe stosunków w 
Polsce. 

W partyjnych ramach umowy miesz
czą si~ w gruncie rzoczy zagadn!enia o
gólno • narode>wc. tak • .iak polityka wew
netrzno • partyjna obydwóch partii ma 
znaczenie ogólnonarodowe. 

Moina by PQslawić sobie pytanie dla· 
czego zaistniała rotrzeba zawarda 11lsem. 
nej umowy o jedności działania I wspól· 
pracy obydwfch oartii? Ootychcus prze
cież obydwie partie \vsoółpra.::owaly z 
sobą bez takiej umowy. 

Niektórzy towarzysze PPS czesto <J
kreślali współp race obydwóch . partii po
równaniem do zwi•·'.:zk11 m:i•ż··ńskit:g •), ja
ki zawarłv ze soha PPS i PPR. 

Gdyby pójść śladem ich żar tobliwego 
określenia. to można powie<lzi·cc. że rze. 
czywlście obydwie partie zawarły ze so
bl! tąkl związek małżeński, tylko. że do
tychczas żyły ze sobą „na wiar!!". Nie 
dokonały bowiem ceremoniału akt ;1 ślub
nego, który - jak powszechnie wiadoma -
posiada znaczcn°ie nie tylko ceremonialne, 
lecz w spoSt\b prawnv oorza<lkuJe wzaje0\ 

mne stosunki miedzy strot1aml. 
Otóż i nasze peperowsko • pene~ow

skie ma•żeństwo. które d"Otychczas nie 
było formalnie ulegalizowane. po~tanowi
ło uporządkować swoje stos1mki i pvl:ł,
czyć sie formalnym aktem ś' uhnym w PO· 
staci oisemncj umowy, obowiązującej oby
dwie strony, 

Wiadomo bowiem. ż.e małżeństwo bez 

ślubu nie sprzyja Jego trwałości. my zaś 
pragnlett1y, aby związek nasz, wvrnżaja.. 
cy si~ w jedności działania i ścisłej współ
pracy obydwGch partii był jak najtrwal· 

lszy. 
Dlatego tet. r:awleraJ:ic umowę, nie O· 

kreśllłiśmy terminu jej trwania. oodohuie 
iak w akcie ślubnym nie określa się ci.a-
sokresu jego ważności. Pozostawil.il\IC ie· 
dnak na uboczu to żartobliwe poró·wnaw
cze uzasadni<!nie patrzeby zawarcia unH1-
wy mi 'Jdzy obydwiema partiami, pragnę 

w tei sprawie przedstawić punkt widzenia 
Polskiej Partii I~obotniczcj. 

Aby nie było nieporozumień, czuie &łe 
w obowiązku zaznaczyć, że .ink mailiśmy 
sie przek<>nać - przcdstawicleie Polskiej 
Partii Socialistycznej ()Odeszli do tci.tG za
gadnienia w zasad7Je tak samo. lak i my, 
Aby nal'.!życie ocenić wa,goe i znaczenie za
wartej umowy, musimy· sabie uświadomić 
dwa fakty, dotycr.ace rnch11 robotnicugo: 
pierwszy - to rozbicie ruchu w przeszło· 
ścl. drugi - to nieodzowna ootrzlba l ko-
nieczność Jedności działania Połskici Par· 
t11 Sociallst~1c7.nej ł Polskiej Partil Robot· 
nlczej w dobie obecnej. 

Nie Jl(lruszaiac przyczyn dawneg-o roz
bida kla.s~· robotniczej. chce stwierdzić. 
ie oozbstałoścl tei:o rozbicia cląiż.ą jeszcze 
PO dzień cizJslejs1y. 

Zasadnicze spory tl-rr.eszłoścl ro1wia~ 
zała historia. Kaidy, kto umie mvś'.cć i 
pragnie sie uczyć na własnych IJłrJdach. 
każdy, kto 1>0siada widka I cenna zaletę 
samokrytyki, przyzna. że Polska Partia 
Robotnicza znajdzie w przesizłości Pol-

skici Partii Socialtstyczne.i oiekn.c bo.iowe obydwóch partii I jednolity front klasy ro
lradycje, tak samo. i:ik Polska ParUa So- l>otniczej nie oosladały żadnych rysów. 
cjalistyczna znajdzie w PQprzoonlkach na· że takie rysy pojawiły siie w ostatnim 
szej partii w przeszłości dawnej Ko•111ml- czasie. wit!-dza nie tylko członkowie oby. 
stycznej Partii Polskiej niemniej pł~nc dwu partii. lecz zauważył je natychmiast 
tradycje walki. wróg, który nsilnie nrncował. aby rysy te 

· Idzie o to, aby ze wspólnych dobrych wytworzyć l powlr;kszyć, 
I pożytecznych tradycil obydwie partie Wrogowie nasi już sic nawet publlcznte 
wzięły wszystko. co tylko wziąć można l cieszyli, uważaj~c. że nadchodzi godzina. 
aby nie sięgały nigdy do tego, co w świe- kiedy bedą mogli zburzyć to wszystko. co 
tie doświadczenia historii okazało się pracą naszych partii zostało zbudowane. 
szkodliwe. Przeliczyli sie JecJ11ak. Jak zawsze. 

Dla ruchów soołecznych. d.Ja 1>artM P<>- Kierownictwa obydwu partH maio!l. zaw4 
litycznych, n:e ma bowiem lepszego nau· sze przed oczami doświndc1cnia history
czyciela od historii. .::zne i w pełni zdają sobie sprawe. ie ja. 

Jeżeli działacz robotniczy próbuje tego kiekolwick rozluźnienie wso<iłnracy wza. 
nauczyciela lekceważyć i nie słuchać Jego iemnej może mi<:ć tylko szl<odliwe nasteo
glosu. przynosi tylko szkodę sobie i spora- stwa.. postanowiły zlikwidować wszyst. 
wie, którą reprezentuje, kie 'drobne SPOry ml~zy sobą I zacłeśnld 

Obydwie partie wykazały w prakty- współprac!} wzajemną. 
ce. że nauka histmii nie przeszła obok Wyrazem tego stała się umowa. 
nich. ż.e ze wspólnych błc-dów przeszłości Pierwsze główne znaczenie zawartet 
wyciągoe'y wiele słusznych wniosków. Ul11{)Wy polega na tym, że iest ona wici. 

Inaczej nie byłoby ani reformy rolnej, kim krokiem nanrzód na drodze przezwy. 
ani unarodowienia przemysłu, ani władzy ciężenia I całkowitej llkwldacil resztek 
państwowej w rr,kach demokracji. starych I szkodliwych tradycji rozbiela ru· 

Trzeba jednak wiedz•i<:ć. że nic wszyst- chu robotniczego. ' 
ko co było w przeszłości szkodliwe dla Umowa zacieśnia Je<lno~ć działania ł 
ruchu robotniczego, zostało już dziskij soli·darną w ólprace obydwu partii. co 
calkow1c1e zaniechane. Jia praktyce jod- oosinda docydulnce z 1ac1en!e dla zwyclr,.. · 
nolit<!go frontu i jc<lności dzfalania oby- sklego rozwiązania wszystkich aktualnych 
dwu partii ciążi:i,. jesz.cze re·sztki starych zagadnień I tr~dności, or?z ułatwia ooko
tradycji rozbicia klasy robotniczej. ciąży Jowy, ewolucyinv t,ozw61 Polski w duchu 
niezwalczona do końca ldcoło~ia, kt\ra to zasad programowych wyznawanych Prze7 
rozbicie spowodowała. a sytuacja w jakiej 

1
. obydwie partie. 

sle znaitlujomy wymaga, aby współpraca (O. c. w Jutrzejszym numer~e.) 
ll-1111-llll-1111-llll-llll-llll-llllm!lmllll~lll-1111-1111-1111-llll--llll--1111-llll-1111-llll-1111-1111~1111-llll~ 

• c r I 
za pomoc ok zanq. narodowi niemieckiemu 

J.,ondyn (PAP) - Korespondent PAP tora i krytyka polityki widkic·h mocw,tw. 
d~mo~i, ~ przywódca socjal-demokratów I Rlwnocześnie zaatakował Schuhma· 
merrueckt-ch, dr Kurt &:huhmacbcr, bczpo- chcr ostro uchwały poczdamslde, tw·ier
średnio po. w~i·:-J:iowaniu w Londynie ~wo ·1 dząc że Postanowienia dotyczące re a:-a-
łał konferenc)~ prasową~ W kołach d·z1cn- . ' . • , . P • 
nikarskich wywołała zdziwienie okolicz • . cli Po-dwazaJą Podstawy gospodarcze Nie. 
ność. że Schuhmacher wysta,pił w roli m-en-1 mice. . 

lllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllłlllłllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllll 

Kolporterzy fabryczn:! Uwaga! 
W związku ze zbli~a)ącą się Gw lazdkq wystę:puie redakcfa „GŁOSU 

.ROBOTNICZEGO" z aktlą pod ~asie m. 

„Głos Robotniczy" swoim przyjaciomm 
AkcJa ta ma na celu nagrodzenie najbc..rdziej zaslużonych koiporłe· 

rów naszego pisma. 
Do podziału wyznacza redakcjci 

!JO n qa ó 
w postact paczek :tywnościowych ł pr emli wąglowycb• 

Nag1odz~ni zostaną cl spoś~ód kolporterćw, którzy w okresie od 20 
tISTOPADA do 20 GRUDNIA zwerbu!ą najw\ąks%ą Uczbę prcnumera!orów, 
jak równie! eł, którzy w tym samym o kr~sie czasu os1ągn=1 najwyższy odse· 
tek prenumeratorów w stosunku do il ości zatrudnionych w ich zak:adzie 
pracy. 

KOLPORTElłZYl 20 dni solidnel pracy - a zapewnicie sobie . syte 
ciepło święta; 

więc do pracy 1 
Ili 'llllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllłłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

pow eść M. M_tchell „,rem /. w t I urn ac ze n i u · 
· '~ Cetnv WLeHiewsk~e-

.w zwi.ązku z tym domagał sJę Schuft. 
macher zaprzestania akcji demontaż•J fa· 
bryk. Korespondent PAP po<lkreśia, że 
Schuhmacher, znany ze swych nacimmli· 
stycznych wystąpień, tym razem l całynt 

_cynizmem przedstawił się jako p1ze-:iw11lk 
niemieckiego nac,ionalizmu. Mów~·a 1Jt!e• 
lował do llrzrjaciół Niemiec na śwll!.:Je, 
aby okazali jemu pomoc w wa.ce z nacjo. 
nalizmem. 

Musial on jc<lnak prz~zna:, że naród 
niemiecki jest w swej wi ~ f: s10ści przeżar
ty uczvclcm zemsty, które może doprowa
dzić do ci<;ikich konf'iktów. Mimo to jo. 
maga! się Schuhmacher · na konferencji 
prasowej przekazania . Niemcom pl'łrej 
władzy i ograniczenia kompek11c;1 władz 
okupacyjnych. 

Podkreślił on, te naród nie1nleckt oie 
b"tJzic ponosił odpO\\ icdzlalno~cł za pn.y. 
~\ ' :>ść Niemiec tak długo, jak llł11go ilcłnq 

w~adzę w Niemczech sprawować bQdą 
mocarstwa. 

W spra·wie denazyfikacji Sch11h111ac11t>r 
wypowiedział si-e za szeroJ<-ą amn~słią dla 
„szarych członków'• partlj naroJowo·SOC• 
jalistyc1!neJ. 

W dzledzłnle gospodarcze) dott1ag~l 
~ę Sc hu hm ac her rozwoju przcm ;osłu nie
miecklego I zwic;kszenia eksportu. 

„PrT.C-.:„sł niemiecki - powie1f ~fał 
Schuhmal.~"'!' -- jest podstawą demokra· 
ej] w Niemczech". 

Sclmhmacher wyra7ił się z wd1ł~czno
śctą o polityce rząd!! br:ytyjs!dc~o. który 
pierwszy przełamał mur upr 1eu ·t !ń, jaki 
tstniele w stosunku do sodal-demo!;.ratów 
niemleckicL 



Gł.OS RO"OT'NIC'Z'T 
z• • 

El iot o ev ·1 t - · · · • h p · k • Uniew~nnienie m~rdercy 

o e r a n I c a c . o s l bu~iuR~~.~rn;fi~ri;~~r~~~~r:' rF::; 
Prawa wtr~cania si• z .zewnątrz w sprawy Polaków" só.w. republiki weimarskiej Erzbergera 

. 'f ~ . . V1lhssena. 
MOSKWA (PAP). ·syn prezydenta '!lY świadkami w niedawnej przeszło~ci. Jest bowiem rz.eczą nader ważną, by , 'w t • 

„Nikt nie m 
R_oosev~lta, .Elliot R??sevelt, po ~dbyciu Rozt'.tmie":i doskonale, )ak ważne j~st naród polski otrzymał możność .pdbu.Jo· PARYZ (PAP) Prasa francuska twier 
ktlkudnioweJ . podrozy po m1ashch z. pun~tu .widzenia Polski, by denazyF1ka wy swego życia gospodarczego i kultu- dzi, że wyrok uniewipniający, wyd:inY, 
ZSRR, wrócił do Moskwy. .Zapytany ,qa N1ern1ec została przeprowadzona w • • , przez s,ąd niemiecki na zabójcę Erzber
przez korespondenta PAP o swe wraże- i c<iłej pełni. Jestem głębQko przekonany, r~lneg? w spokoju bez ~adneg~ nteb~z- gera, jest dowodem, ie hitleryzm znowu 
nia z pobxtu w ZSRR p. Elliot Roose· I że każdy napta_wdę demokratyczny p1eczenstwa, ewentualnej presji lub 1n- podnosi g-łowę w Niemczech. 
velt oświadczył: MieJiśmy możność pro

1
1Amerykanln, popiera plan, który daje gerencji w sprawy wewnętrzne Polski Pismo „L'Ordre" piętnuje wyroi{, Ja· 

wadzenia bezpośrednich rozmów z przed 
1 
narodowi polskiemu gwarancje przeciw- z zewnątrz". ko skandal, którego nie należy tolero· 

stawicielami wszystkich warstw narodu r'ko wszelkiej obawie o całość granic Pol P. EHiot Roosevelt z. małżonką wyble- wać. 
radzieckiego od ministra do posług-aczki 'iski. , , . rają się na krótki pobyt do Polski. llllllllllllłllllłllllllllllllllllllllllflHlllQlllllłllflllllllllłlllllllllllllHlllllllllllllllllllllłllWUllllllll 
ł od profesora do rzemieślnika. · , K I N A . 

'Przekonaliśmy się, że cały naród ·ra· 1 h I e I a ' a n e ., o' ĄDRtA (ul. Marsz. Stal:na - Główna) 
dziecki jest przepojony pragnieniem po ' · „ZAKL{;TA NARZr:czo~A" 
koju i utrzymania przyjaznych stosun- MLTYK (N11n..1t11wicza 20) 

ków z Ameryką i z innymi krajami".' L , G d• · ł k • ~· k' I • KORSARZE POŁNOCV (kolorowyl 
Wszyscy, których spotkaliśmy pełni są l Ci UQJ' IQ CJ Cl 'llJe pOilly ę „SZQ OW'anlG BAJKA (ul. Franciszkańska 31) 

g!ębokiego patrio!y~u i. dumy ze sw~j żywnościq„ przez USA · Go~~~:~~~T~aszyń~"'e"o ;,, 
Ojczyzny. Ambicją ich Jest wvkonanie , " „ 
5-letniego planu. Dążą ~ni do "wykona-- NOWY JORK WAP> W ram~ch slucho !Zjednoczonych, jest zdaniem La Uuardii HE~l\~11 E~eg~1~!!N2~4) 
nła tego. planu w ciągu 4 lat. wiska ra-diowego, urządzonego w Ply- pragnienie wykorzystania pomocy żyw· „ZAMIEC SNIEZNI\'' 

Pełni jesteśmy podziwu dla pięknego mouth (stan Masachusetts) z okazji lnościowej dla celów politycznych, co MUZA (Ruda Pab 'anlcka) 
Leningradu I jego bohaterskich miesz-1 amerykańskiego święta dziękczynieni~. zmienia charakter międzynarodowej DZIH.I WIELI< JEJ PRZYGODY 

kańców'•. . łzabrał głos generalny dyrektor UNRRA \współpracy. · \PUL.ONIA. (P1utrk .11w~ka, tS7) 

W d ·oo· - . lF- 11 L o ct· kt' t k ł o t t t • d ć „w1t·1K1 PRLi:r.uM· 
0 powt zi na pyt:ime 0 swe wraże , 1ore o a 1uar rn, ory za~ a owa epar amen s anu pragme o grywa PRZEDWIOSNE 1 1 z · k 74 78 

nia z niedawno odbytej pod.róży po :,rząd Stanów Zjednoczonych za jego sta role „wielkiego szafarza", co według La NASZ OKR~T u· eroms iego -

Nie.mcz.ech, p. Elliot- Roosevelt oś\VUd : oowisko w sprawie międzynarodowej \Guardii sprzeciwia się tradycjom ame- ROBO fNfK 1K fińskiego 178} 
czyi: „Należę do tej grupy demokr 1tylakcji pomocy. Zamiarem rządu Stanów rykańskim. ZWĄRIOWANE lOT~ISKO 

h A k ' l t' „ ROMĄ (Rzguwska ll4) 
cznyc mery a11?w, { ~rzy P??kresla· A 

1 
' • • 

1 
• 15.LETNI KAPITAN 

ją prze~e ~szrstk1m komecznosc dena . 'W a n u ry w g I p c rwa a REKORD (ul. Rzgowska 2l 
zyf1kac11 Niemiec. · _ . I . · TYRt\N . 

W pierwszym rzędzie muszą być wy· . _ „_ STYLOWY (KII ń~klego t23J 

korzenione ~szystkie pozostało.ści hltl~-, Zamknięc·e un:wersytetów w Kairze i Aleksandrii ~s~fr~·E (~~~~iLERynek 5} 
ryz~~ w N~em,c~ech~ by zapobiec m0zfi j · . ·. . . . . DZISIAJ 1 .ZAWSZE 
wosc1 powtorzen1a się tego, czego byliś . . 1:'\0SK\YA (Obsł. wł.) Wedł?g dome- zarządzenie zaw1eszema wykła<l~w na TAfRV (Sienkiewicza 40) 

5 _ 11_ 111, __ 
1111
...__

1111 
s1e~ z Kairu, na ~~utek osta!mch ro~ru- uniwersytecie im. Fuada I w Kairze, im: „~AGINIONV HORYWNl„ 

==: ll!! chow demonstraCJI studenckich, sk1cro F k I Al k ·d „ . . ' reczA (l'iutrkowska H18) 

I . TeatrKomediiMuzycznej„lntnia'! I wanych przeciwko Brytyjczykom i rzą· aru. ':I W e san ru oraz ~~ unrner „w 01<owAcH tnou„ 
- p

1
·otrkowsk 24a · dowi Si"ky-Paszy rząd egipski wyd~ł sytec1e Al Farhar w Aleksandrn. WISŁA (Daszyń~ki~go 1). 

I a J · , 'f ' · . „zAKI t,:TA NA1aECZ0"'7A"' 
' Dziś o godz. 16 I 19 . WlOKNIARZ (Zawacłzka .fi) 

a - k • L • t · 1ASN1E PAN szoFER 

1-- „MIŁOŚĆ CYGAŃSKA'* -1, a I I a·· s o. a wa wg~~O~CA·&~at~~kuwsklego t6) 
k , .... 1 · zAtHĘ'.TA (ul. Zgierska is) 

I operet a w 3-cb aktach F. Lehara ~ „OOR02KAR2 NR. !3° 

... Kasa czynna od godz. li-tej I w Tealrre Wojska Polskiego .o~WIA IOWE (Rzguw<Jka 114] 
m,, __ „„ __ ,/11_ ..... ,,,. w l l 6 tą rocznicę Powstania Listo poddał wn1'kliwej' ana\1"z1'e okolicznośc'1 Dźwiękowy film łln\oll.JWY Am~rykadslr. lot„ 

·-llU niskow1ea - WALCZĄCA LADY'' 
KOMUNIKAT NP 2 pado .vego · Odbyia się wczoraj w Tea- Powstania Llstopadowe'go, stwierdzając · • " 

W dniu 29 listopada 1946 r Przewodni trze Wojska Polskiego uroczysta aka- że nie mog;lo ono być ukoronowane zwy 
czący Okfle,gowej Komisii Nr 6 <lhejmuji!\JC demia zorganizowana staraniem oby- cięshvem - gdyi wa\ka przedw 9ku -\\ 
Łódź, powołał przewod1ntcza1cych i -za- watelsklego komitetu ,obchodu rocznicy pantowi hamowana była machinacjami 

DIO Ili 
s~t,1pe6w w 146 obwo•dach wyborczych. Uroczystość zag'lił · prezydent Lodzi wstecznictwa p.olskiego. 6.57 Sygnał czasu, aud na „Dzień dobry'' 
V!. zwl•9Jzku z vowoła:niC'Dl, o czvm don·o~ tow. Mlj'a1, zapraszaJ·ąc do prezydium Przechodząc do spraw aktualny.eh - i katen. historyczny; 

7
·
05 

Muzyka; 
8

•
00 

'lhien. 
s1"1ś d · nnlk; 8,20 (z Łodzi) Program na dziś; 8,25 Mu-

my pop:.ze mo. p·ozosta!ych GZłon- wojewodę ob. Dąb Kocioła, gen. Zara- _mówca z.a.znaczył, że obecnie po raz zyka. 8,50 (z Lcxlzi) Pog. Po)skiej Rodz.iny Ra. 
ków Komisii Obwodo.wej Prze.z Miejską kowskiego oraz · .rektorów Wyższych pierwszy w swej historii Polska jest na diowej w opr. red J. Piotrowskiego; 9.00 Na. 
Rade Narodową ukonstytuo0wane zostałv U · - Ł.t ·-:l k' i. - f f K t b' · d d d , · · d b b t bożeństwo z Bazyliki O.'J. MisJ·onarzy w Byd. 
w ten sposób wszv. stkie kom~sJ·,e ob\"O..io'. czelru 1.1t. z 1c1

1 pro . prq . · o ar !fl· •ro ze o szczęscia ! o ro y u - w 
we dla m1·..,„.i.v. Ło·dz1'. -r , ,y I.li skiego, Stefanowskiego r Skupieński~gc. 'wyborach zdruzgotane zostaw=>. siły, któ- goszczy; 10.00Aud l OkaZjl otwarcia Roz.g!nśni 

""""4 ' 't \V _wa n.ga, 16.00 Aud. slnwno.mUZYJZna d~a 
CIEŚLUK Następnie ' witany .gorącymi oklaska-. re nas chcą 1.'.iąt~nąć wstecz. - dzieci p.t. „Pan Bumcy,k powraca", pióra J. Ga. 

Przewodniczący Olti'ęgowe•i KomisJi Nr 6 mi . zabrał głos g~n. Spych~lski. . I . N a.stępnie odbył~ .,;j~ uroc~yst~ przed !owej; 16,20 (z Lodzi) Na wiaowni tygodnia -
(Łódź - miasto) Gen. Spychal!.lo w ~wo1m refera.:1e staw1eme „Kfakowiakow i Goralt". , pog. dr. E Ad'.era. p.I: „Tecbnlkum wlók:erini-

------ll!!!E!=-mm~Msi waee-ug;z•aw -- „„ n &M?'!'!"l!Dill!llE=rmm wwifiiiii& cze w Łodzi''; 16,30 (z Lodzi) Ąrie i pieśni w 

J. 
~ wyk. H. Adamczy!<.Bażańsk:ej - sopran. Przy 

aros1am llaseA 205 Na lGwym skrzydle siedział Szwejk, fortep. prof. K Bacewicz; 15.50 (z Łoozi) Listy 

Pri, Ja~ -~
1 

, . ~ ~ ~ r p·~~ w~ 
1
. at a s h lff ~ 

1
. l 0 ~~~v ~~~f~~~~V::!i~mtak!~~/ytwywie~i '. .. r~<l~i:ac7.lre~m. :r~~ -~~k1o~n.1?;rk_;~:~~z.:„:r;i~ . ·• , · .. nut poez;i" 18,20 Au<l d'a sw1et!1c w1eisk1ch. 

li kawałek papieru wyrwanego me 19.05 „Uśmiech i piosenka" - „Wizy:a u Ed-

. . U V j U . J:i:e~~~~j ~ jakiej powieści Rużeny· f;~~.~Y:i'af~:!o p;~~:!u~·ln~Z~\tykdl~;~~~w~rz~:.~~ 

Pod 
• 'łi.1 ' • t • . · . . Sygnał czasu i mys~i wybrane; 20,0l Dzienrnk: czas WOJny SYJ!a owej „„.te1szym pens1onacie, niestety da· 20,25 Koncert rozrywkowy; 21.05 Ciekawostki 

(Frzekład Fawła Hulki-Laskowf'hie o)· my l:teraclde; 21„15„ ~u~. s!o1vno.muzyczna :- . „U 
; - · · .g . e:::.1 nieokreślone. n:i:pra.wde zapewne naszy!!~ przy1ac1ol ; 21,4n .Kwadrans ~ro~~· 22,00 

Potem zajrzał na zeg::rr ścienny, J Po pobudce żołnierze myli się przy więcej - Audyqa rozrywkowa -:- „N eostr?zncs.c w~; 
który calem ł ' ł t . h . . Czechowa; 22, 15 (z Lodzi} Konrert zyczen (c;tęsc 

. u ?s~a. emu . ~warzy~ ,":'u P?mpac czerpią~ w~dę do m~naz~k, tlCie przeważ~ie zamknięte koło I-sza li 23,00 ostatnie wiadomości dz~ennil~a; 
:przypomina.ł,, ze JUZ czas się. :ozeisc. a pan generał, ktory 1eszczę me cd]e· oły menu do swq,1ch pokojów, albo też 23,20 Progr<nn na juł10; 23,30 (z Lodzi) Wta-

Gener~l m~ał na. torze ~WOJ pociqg chał, poszedł osobiś,cfe rewidowa.ć charakterystycznej zabawie: A je- do.m?śc_i spodowe; 23.35 (z ŁQd~1 l Program n.a 
inspekcy1ny l , prosił panow oficerów, latryny do których według dzienne- T - . dz1en 1utrze1szy; 23,3'8 (z Lodzi) Konce:t i~„ 
ab r1 d T d ' . · .... s l czasem l czeli (część 11.oa); Q3,5B (z LodZl) ·Zakonczenir 

. Y go o...,prowa z1 l o wagonu sy· go rozkazu, kap1ta~a Sagne_ra żołnie· c:.łowiek, to tylko próżne tęsknoty ·audycji i Hym~ dt. 24.00. 

p1alne~o. . rze ch~dz1li „schwarmwe~se' unter budz . ... •. „„„.~.„ 11 ... „„„.uu1un11•11uufłlłU•u1uuuu•„ .... „„„.„„„ ... „ .. , 
Dowodca stacji westchnqł, bo ge~ Kommando der Schwarmkomm.an· się 'poprawiła, crlbo nie chciała tak § ! 

nertrł ani pow.yślał, że trzeba zapła· l'.danten", żeby pcm generał m'iał skutecznie · ~ Wytwórnia C'.lemic%na • · ~ 
cić ~a bef~ztyk i . butelkę wina Zno uciechę .. Aby zaś u?iechę miał także czyć, jakby sobie życzyły. ·§ TEOFIL P A Ł C .z Y N S K. I § 
wuz będz1e musicił ·wszystko zapła· porucznik Dub, kapitan Sagner zako· n.ie nie było dla młodego Krzyczki:::" E t.ódź, NC:J11.•rot ł3. tel. 220·52 ~ 
<:~ć sam .. Ta~i:h wizyt 1darz~ ~ię po n:unikowc;tł mu, że ma dzisiaj inspek· Podniósłszy oczy z nad świstka, ~ /( poleca PASTY DO OBUWIA ; 

kilka dziennie . . Poszły nato iuz dwa C)ę. Szwejk bezwiednie spojrzał ku wyj- E P''IMALIUU ~ 
wagony siana: które kazc;xl P.Tzf'~unq.c I Porucznik Dub pilnował tedy .lat~n. ściu ·z latryny i zadziwił sf.ę. W peł· ~ il ft } 
na śle17y tor i .sf:>rzedał ·ie hmua Lo· .By.ły o?-e dłu.gfe, dwur~·ęd~we 1 zm1e· nej paro:dzie sta.ł tcnn. wczoraiszy pan s '' . ~ 
~enstem, . wo1skowYD:1 . dostawcom śc1ło si~ w n~c.h .spo~o zołm:irzy. generał ze swoim adiutantem, zaś ~ ł 1 ~ 
~1an.a, .takllll tryb~m, nk1m ~µri'Ptla. . w , te1 Jchw:111. zołmerze. c;trzec~nie i of>ok nich wyprostowany porucznik. ~ A R G O'' ~ 
Je ~ię zyto na pmu. Inte;d~n.ur ,t .zoo: łcrd.n~e ':l•edz1eh w ku:::z~1 feden. p~zy Dub gorliwie im coś tłumaczył. , 1·~ ·) t . i 
wuz te dwa wagony siana o:l hrm v drugim nad wvkopcmym1 rowanu, Jak · . · . . : · · ł . . , .„„: 
t

„ t · ku ·1 l d 'd t ·· · k 'łk' d~ t h 
1 

f' h Szwejk roZAJrzał się dokoła s1eb1e ~„„„„ .• v„„„„„„„„ ... „.„ .... „„„„„.„„.„„„.„„„„.„„.„." · ·-
awen ein pl a a e owo ca: s 1.1c11 1as o i na ru ac te egra.i~znyc , . - . • . . · · 

dla pewności pozostawił ie dalej na kiedy jesieniq -wybierajq się w po~ Wszv.scy siedzieli . spokoim~ nad ro· / GRUDZIE; NA DOLNYM SLĄSKU 
ślepym torze. Nie wiadomo było, czy dróż do dalekiej Afryki. wami i tylko szarze stały Jak skos~- c 1 E p L 1 c E 

nie wypadl\ie mu jeszcze raz odprze- Białe kolana. stercz:tly ze spuszcza· niałe, b.ez ruchu. , . kolo Jeleniej Góry 
da.ć je tej firmie. ' nych spodni, kazdy żołnierz miał pas Szwe1k zrozumiał powagę 

Za to w~akże wszystkie wojskoWie rzemienny przerzucony przez kark, Zerwał tak, usz· 
~nnym 

. papie· 
rzasnqł:. 

i_nspekcje zawadzO:jqce o tę stacj.ęl jakby się chciał powiesić i tylko cze· 
chwaliły sobie dowódcę, że daje do· kał na: rozkaz. · · 
brze jeść i pić. · I w tym widać było żelaznq dyscv-: 

Rano eszelon st:tl jeszcze na torze: oline :woiskowa. oraanizację. (D. c. nJ 

pP.tłcr uzdrowisk polskich. Choroby nerwowe, 
reumatyzm, artretyzm, choroby kobieca. B.~f. 

1 
dla narciarzy. .Popyty ryczałt<Jwe b. tanre 

w pensjonatach ' nGencjana" i „Krokus". 
lnlormacje w Łodzi. Narutowicza 130, po• 

kói 2i4, tel. 157-6\. 

• 
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Po raz pierwszy od chwili wyzwol~ Szybka odbudowa osiągnięcie dobro i złodziejstwa , usunie szkodliwy biuro- NYCH PA~STWA GODZI W PA~· 
niia Polski odbedia. s~ wYboiry ~do Se.jmu bytu całej ludności, oodniesienie stopy kratyzm. . STWOWE INTERESY POLSKI. 
Rzeczypospolitej. - życiowej powyżej .poziomu pr~edwoj·:n OBYWATELE I OBYWATELKI! Reakcja pcha Polskę 1ku słabogd, 

W celu wybranfa Se·imu pracy, sp·oko- nego, praca dla wszystkich, wykonanie 3 C'hcialaby J'ą skazać na rol"'. wasa'Ja Nie-
ju · odbudo'"Y Se1'm ·e ł · st · Szybsza byłaby odbudowa, szybsza . " 1 · •v · ' · u nil' ·z omme oiąoe;. letniego planu odbudowy gospodarczej. miec, chciałaby przekształcić Polskę w 
go na straży nienarusza-lnqści naszych byłaby poprawa naszeg9 bytu, większe 
granic. w celu o-owołania stateg{) rzi:J;du Zapewnienie ładu i porządku, bezpie byłyby wszystkie d?tychczasowe osią~- oś'rodek awanturnictwa wojennego. 
demokratycznego, który sprnsta wi·elkim czeńs~wa życia i mienia, całkowi.te wy nięda, gdyby nie działania. wsteczm- Blok Demokratyczny chce P.olski silnej, 
i trudnym zadaniom - Stwnnictwa De. plenienie band bratobójców. ctwa, mordy•i rabunki band, gdyby nie kwitnącej, zam()Źnej, ostoi pokoju i bez· 
mokratyczne, zachowujac odr2,1b11ość wła- Energ'ic~ne okiełzanie s.pekulacji, 11;;u krecia robota, sabotaż i szkodnictwo re- pieczeństwa. 
snyc_h prog-ramów. zje-dnoczyly sie w sze- nięcie krzywd i niesprawiedliwości soo k 1 Pełne i całkowite zwycięstwo · Bloku 

k. BI k D k .... D BI k akcy1·nego podziemia. żywioły spe u ań 
ro •1 ·O emo ra"vc1ny. o o u DrZY- łecznych, · wytępienie szkodnicllta gos Demokratyczne~o w wyborach wytrąd 
ł.a.iczyły się Związki Zawo·dmve. Związek d . b t . 1 • d ckie, wrogowie rządu , demokratycine.g-o 7 . 

S Chł k. . 'łd . 1 „ po arczego 1 sa o azu, zwa czeme .na "Z"'rz~ riozl,ład, lapownt'-ctwo 1· nadttzy- m;:icicielom ładu i porządku zatrutą broń amop-omocy oos ;eJ. spo z1,c czosc, . ć z.ł d •• t b d h' V ..... '1 • ł 
Zwiia„zek Uczestników Walki Zbrojne.i 0 uzy , o z1e1s wa oraz_ ez ·usznego .m- cia, usiłując obciążać tym rząd. . ; . kłamstw o nietrwa ości rządów demokra 
Wolność i Demokracie i inne organizacJe rokratyzmu. Mikołajczyk i wod't-owle PSL czymli 1 tycznvch, majaczeń o powrocie do wła
społeczne, które codzk~nną _ rzetelnią. pra-

1 
Poprawa bytu robotników, intellgen czynią wszystko, by utrudniać i hamo- clzy kliki sanacyjnej - przyniesie osta

cą służa ~ o-bru sp0łe.c zel'1s twa i pa1~stwa. cji l chłopów, rozwój opieki społecznej, waić pracę rządu. Nieudolnie i ze szko- terzne uspokoienie umvslów i pozwoli 
Stronnictwa Dc.-'1110k:atyszne, z1~d.n~-,lecznirtwa oraz opieki . nad matką i dl dla chłopa kierowali i ki•erują po<lle- RZĄDOWI bEMOKRATYCZNEMU sku 

czone w Bl?·k1
'.· są tymu.„kto:e \V naisnz- dzieckiem, rozwój szkolnictwa i kultury, ł. b' d · w d · PSL o. ić wszystkie zdrowe siły narodu do 

szych chwtlach okupac11 merw~ze pod- ""• b-" . 1 el' „ „ g- ymi so 1-e urzę amt. o. zowie ~ _ 
. k . - . ,,-.na swo uua zyc a r lgIJnvgo. k · n1 t • · · d 'db d k • • 

niosły w raiu sztandar bezwśrc,dmcj l . · . szerzą w raJU rozgoryczeme oraz e· worczeJ pracy na o u -ową ra1u • 
walki zbrojn~ j z hitleryzmem. wrnz z ca-I , Im _szerze1 zostaną poparte przez !1i1 chęć do konstruktywnej pracy - siali i 110.rlniesieniem dobrobytu. 
łym narodem of.iara krwi i ż:rci 2. ty&i1r,icy I ;oo l~s~y Blol: u _Dem okratycznego! tm .:;ieią l-amieszanie. Pełne i całkowite iwydęstwo w wy· 
najlepszych swycb bojowników, z a świa·d- i):ird~teJ skupi się całe _ sp~łecz~nstwo Bandyci le~n i znajdują przvtuł-e·k w borach ·Bloku Demokratyczm=»go przynf~ 
czyły swoje oddanie Polsce i Nil'JXJ·dlcgło-I wokol ·czek_a1ących nas wiel~t~h 1 trud onraniza~Jach ,PSL! . . . ~ sie spreiyst-ość Rządu, usprawnienie pra 
ści. . nych z:idan, tym skuteczrneJsza i bar Re~k~Ja w sle~v;n zaci~tr~w1:mu cie\ cy Państwa, umocni walkę z brakami ł 

Stronnictwa Demokrntyczne BJ.oku są i'dzi:j o':"'ocna będzie prac~ . przy~z•ego szy się z t:udnosc1, br.ak~w ·1 ~t·edorr:a: niedomac:raniami„ z sabotażem i szkod· 
tymi, które piierwsze i jedyne. w czasie i ~e1m 1: ! Rządu, tym szybciej b~<l_zie r0 s O'ań w kram stara się 1e zwiększ ac 1 „, t 0 

straszliwych zma.zafl w·oJcnnyrh wypisa- 1 '~p<rn· ac ~dbudo;va. tym m?cme1sza bę ;~etrzvf . W 
1

rz-eczywistości g0dzi w na- mcS~A'Tv RZAO DEMOKRATVCZNV 
ły na swoich sztandarach fl!'ZYl'Pł::vc-nie do ' z!e p~zyc3a P anstw;i Polskiego na are rod i ~olskę. - . „ . 7.A PEWNI KRA JO WJ SPOKO T l Jll:· 
Polski Ziem Zachodnich po Od rę i Nisę, 1 me mtędzynarodoweJ. · i Na s_' e_oym .torze J~kiWP-1 neP'~·c11 1. bez OZIE WSPOŁDZIAtAŁ w UTRWAL& 

Stronnictwa Demokratyczne Bloku są Nie pustym słowem. lecz mą,dr.ą1 polii- 0 ,.0 dno sc1 rozkłada się PSL, M1koła1czy, NIV POKOJU NA SWIECJP. 
tymi., które pierwsze wskazały narodowi\ tyka,. i czynem demokracja zap0.wni-a Pol- k ..,, 
prawdę o konieczności so_iHszu i 'lrzv . . iaźni sce niepodległość i bezpiecz.eństwo. aM. · ,_ · • t · · \V szeregach obo·zu demokratycznego, 

> imo m::> 1'"z91ec7er:s w. za~rnzapJ- t d 
ze Związkiem R.adzi-eckim - jemu t<ł ~l ·:J - 1 Jedynie Stronnictwa Demnkratyczne cvch PolsC'e ze ~t.ronv zaborczości n.ie· :wspar ego na je ności robotniczej, na 
\\'nie zawd:z.ięczamy w'ypcdzen.i.e. z kraju Hloku, które uzyskały dla Pol ski granice mieC'k ie j, mimo zb~iżaiac•ei sie Konferen bratnim sojuszu robotndków .i chłopów 
Niemców, przyznanie \olsce o·~wi'eczn~ch na OcLrzie i Nisii·e, potrafii''J utrzymać na za- cji Pokojowej w sprawie Niemi~c wodzo oraz na jedności całej demokracji, znai
naszy-ch ~1e~ Zachodmc~1. Posr~wa Zw1ą- wsze ni·enaruszalność tych granic. Zaoe- wie psr, odr·znci~i propozycję weiścia do dzie miedsce każdy uczciwy obywatel. 
zku ~adz1echego ~ pol~tyce mPętdz.ynaro- wniai•3r nieugiętą ich obirow: przed wszeil- Bloku Demokr-atyczne·<J'O oglą·dają.c . się W p1erwszych sz,ere·gach ob-ozu demokra. 
doweJ, "~ szczi;~ol_noś~1 1rob_ec N1.e1:niec, kimi iil1trygami i zakusami. na ponar <' i-c tych reak~yinvch polityków tycznego znajdią1 s•i'ę również Jmbiety, któ-
gwarantu1e_ PGkoJ 1 mei:va:ru~zalnośc na- Stronnictwa Demokratyczne wykaz.a- \ angi,e1s1dch i arfl"'rvkańsl<;ch, którzy jed re wst~ły niajboildniei doświadcz-one 
szych gramc na Odrze Ntsrn l Bałtyku I ·· d b · · 1. • 1 -· • · ' I · · N' • · d k ś · · ł d · · kt' St . t D k t BJ k · y, 1z po G me, 1at1.· w czas1~ o rnpac31, noczesme ,op1ern1 :-: sie iemcamt 1 pb - przez o ro.poo c1 woiny, m o- Zilez, ora 

ronmc wa ·emG ra yczne 0 u są nieu(J'· ci w lcz I o w wole ·0 P 1 • ~ t · · 1 · mieckie tylko w P olsce Demokrałt1cznei ma za. 
tymi, które w najtrudniejszych warunkac·h 1 · "t1ek de „ a ty .vf' dbvzd .. nk , po. ,- svrN::i1a ' d .\\.JE' ;.v.-e. za,n: ~r m.e. . . • 'l 

nnTI·oiennych zni's·zc e"·; ·b 1 , , od s n, a · zis po ra rn o u o wywac o a r0 ro sn me moze mtec, me ma 1 pewnioną przyszłość. 
„v • z .wa ucov.a1y k . . - • . h d . . i f • d t h kt' W . d . d . ~ ś . l ' 
podstaw odrodzo-ne Państwo Wojsko Pol- s e z rum 1 zmszczen. . ; re 0 

. . ~ie 1111:11 :al! rni::i :~ " (" . . . orzy poczuc111 o powie ·ziamo- c1 za os~ 
skie organizowały szkoły i ~czelni "' szp' Tylko rzą.<l demokratyczny zv:akz v 1 l1cz:i "'!'! 'Y' "' '.l ~ r1p '"lf7.v1<>r1n ! Nt" "' "'<' . kraj.u wzywamy cały naród do w spolenia 
~le ' i domy dzteOllE)ce, uruchomiły ... ~ ruJ1~ nkkłzr:a ostateczni~ spekJJ l ację , w:".ę?i ,~T,;\ ~·0wr1;:v1 0 nst W cpQ ~ WĄr~ svęi wokół Bloku Stronnictw Demokra-
1 zg;Jiszcz przemysł, dały ziemią chłopu, zbr0dn1cze bandy, wypleni naduzy c1a I\.\ „WNf, TRZNYCH J ZEWNf.TRZ '!c„nych dla dobra Pa1lstw-a i Narodu! 

octq~cto_waty setki fabryk, poir~y morskie, Pof !§ho Part-io ~ocj„li.st·ęr ~na Stronnjctwo f_udowe 
k-0\qe 1 mo:sty, uratowały kraJ od głodu, · · 
od katastrnfy gosllJ)darcze.j i bezroboci·a. Polslf.a Partia Robotnicza Stronnictwo Dentolfratgc-,ne 

Stmnnktwa Demokratyczńe Bloku są 
tyn\·i, które p.rj?:eprowadzily ·znie-sicnie kon- w OrSZOWO, grudzień 1946. 
tyngentów, dokoniały wielkiego dziełn za- m111111111111111111111111111111;111111111111111111m1m1111111 11 11111111111111m1111 11 111111 1111 11•••11111111111111 •n•111 11111n111111Jm"11111111111111111111111111111i11n1111111111111111111111111111111111111111111mm11111111mm1111mm11111m1111111nn11l• 

lu·dnien\a \ ożywienia go1spodarczego Ziem 
Zachodni-eh, walczyły z zepsuciem powo
jennym, z nadui:yc:i.ami. spekulacją,, sabo
tażem i szkodnictwem gospodarczym, 
zwal~zal-y b~ndy m-ordc'tców i 1tra b ież
ców, ulepszały pracę aparatu i)aftstwowe
go i go·spodarczego. 

· Obywatele i Obywatelki! 
Wybory do Sejmu sa, dpnios·łym aktem 

w życiu ąarodu, są świadectwem siły we
wnętrzej odrodzonego Państwa Pols:ki-e-go. 

Wi-emy, iż nie nia takiej mocy, która 
mogłaby w Polsce obalić rządy d-cn:,l<ikra. 
tyczne. Nie ma takiej mocy, która zdoła
łaby w Polsce podważyć wiekopomne re
formy: oddanie wie·lki-ego P'rzemysłu na 
własność narodu i od-dan~e zierhi obszar
niczej na własność chłopom. Nowa kon
stytucja, uchwalona przez Sejm, utrwali 
po wsze czasy dokonane refonny, zapew
ni wsztstkim obecnym właścicielom i P·O
S·iadaczom trwałą i nienarwsz.alt118J włas
ność ich mienia. 

Wobec straszliwych zniszczeń wojein
nych, wobec odradzania się niemieckich 
dą1żności odwetowych. przed narodem na
szym i państwem stioią olbrzymie ziada
nia , które dykthje nam 'rzeczywi•stość. 

Blok Stronnictw Dęmokratycznych 
pragnie skupić całe zdrowe społe·cze·ństwo 
wo•kół podstawowych spraw narodu: 
trwała i niewzruszona niepodledość t nie
zawisłość Polski, nienaruszalność naszych 
granic na Odrze, Nisie i Bałtyku, nietykal
ność ziem odzyskanvch. calffowłte zalud-
11lenie ich ł zagosnodarowante, 
Trwały sojusz i przyjaźń ze Zw,ą7.Tclem . 

Ra dzieckim, z Państwami słowiańskimi 
I wszystkimt innymi narodami, które pra· 
fll:t pokoiu, sprawiedliwości I bezpi~zeń. 
stwa na śwł-:?cle. 

z kra ;1i· 
Zł.OTO NA DAmNĘ NAR<?DOWĄ I rown_ika P ols~i;! , Misji R~windykacyjn~j, ud.a-

Do " Narodowego Banku Polskiego zgłasza ło się odna,ezc _skradz1?ny p :zez ~.1emc?w 
i Ób kt , 1 , da· a <> zkuner h -::uce!sk1 „Zawisza Czarny , ktory 

s ę szereg os , ore pragną s ~ ,a c n 1· . , . . · · · „ 

D · N d 1
1 

t t b k' · znq dme s1e obecnia koło Lubeki i w ncqbhz-
am.nę aro ową z•o e mone y, o rącz 1 1 ' . · • 

tym podobne przedmioty. Pełnomocnik 'rzą- 1 s~ych dn:ach. przyholowany zostanie d l Gdy-

du do spraw Daniny Narodowej wyjaśnia, . m. 
że banki i kasy skarbo"fe są upoważnion~ do I P.RKJ!l.llY }"J~DLER NA RZECZ ODBUDOWY 
przyjmo,wania na Daninę Narodową rów- POZNANIA 

nież depozytów wartościowych. Prezydent śtołecznego miasla Poznania 
otrzymał od znanego pisarza, znakomitege1 

KATASTROFA NA KOPALNI podrcShikcr i wybitnego znawcy egzotyki 

Na skul'ek wstrząsów tektonicznych zawcr-

1 
Arkc:dego Fiedlera list treści następujqcej: 

lił się chodnik i pochylnia nCI \copalni Mikul- Do Zarządu Mie jskie9:o, stołecznego miasta 
czy.::e. Zasypanych zostało 10 górników. Poznania na ręce pana prezydenta mgr. Sro
Dzięki wszczętej natychmmiast akcji ratow- ki. Panie Prezydencie, jako sy:n Ziemi Wiel
nic'Zej, następneg~, duia rano wydobyto s kopolskięj, wracający z obczyzny pełen mi
górników zupełnie zdrowyc'h. jednego ciężko ~ości do starych murów rodzinnego miasta, 
rannego i 4 zabitych. Nazajutrz po katastro- proszę uprzejmie Pana Prezydenta, by ze
fie na: kopalni Mikulczyce, wskutek ponow- chciał przyjąć jako dar ode mnie- sześćset 
nego wstrząsu zawaliły się dwa chodniki na egzemplarzy czterech moich książek WTaz · z 
kopalni Ludwik, przy czym zostało odcię- dedykacją autora w każdym egzempla.i:zu, 
tych 13 ludzi, akcja ratownicza, prowadzo- przeznaczając je na cel odbudowy ratusza 
na forsownie i z poświęceniem, doprowądzł- poznańskiego . Proszę przyjąć, Panie Prezy
ła do uratowania lJl zasypanych. Ostał- dencie, wyrazy największego szacunku I po
niego - z zasypanych Andrzejewskiego Alfreda wC!Zanla. Arkady Fiedler. Dar powyższy we
wydobyto zdrowego po 75 godzinach akcji dług p1,1rzewidywc:nl przyniesie dochór w kwo 
ratoyrniczej. Ur-atowani górnicy otrzymali cie 1.200.000 zł. 
natychmiast urlop wpoczynkowy, który spę-

dzą w sanatoriach przemysłu węglowego. Gór DRUGI PROM NA LINII TELL'EBORG-GDYNIA 
nik' Gozdzik Jan z.ostał szczególnie wyróż:nio- Postanowiono tu uruchomić na linii Tel
ny za aktywną działalność ! odwagę, którą le!Porg - Gdynia jeszcze jeden prom, a mla
ckazał się w czasie akcji ratowniczej, dzięki nowicie łamacz lodów „Strake", który od 
czemu przyczynił się w dużej mierze do ura- dnia 1 ' g rudnia kurs-0wać będzie dwa razy 
towania zasypanych i odciętych kolegów. w tygodniu. „Strake" zabierać będzie prze

de wszystkim towary ż portów polskich, a w 
ograniczonej liczbie również pasaźie'rów. „ZAWISZA CZARNY" ODNALEZIONY KOŁO 

LUBEKI -

ca bandv był Kad~ńsk i Jerzy, magazynier „Spo.. 
!em''. Bandvtom odebrano sporą ilość broni. 
Bandyci przy-zna!i się do kilku dokonanych na
padów m i~. na spółdzielnię „Pionier" ._ gdzie 
zrabowali !OO.OOO z ł .i 8.000 szt. amer ykańsk ich 
papierosów„ 

BEZCZELNE POGROZKI NIEMIEC'KIE 
Urzędnicy zatrudnieni w akcji repatriacji 

Nieme-ów z terenu województwa wrocławskiego, 
o '. rzymują z brytyjskiej strefy okupacyjne j 
listy z p~różkami od Niemców, wys'. ed'onych z 
Dolnego Sląska. Listy te zawierają m_ in. na
s :ęp11jące zdania „Nasi agenci przeszli gra01icę. 
we Wrocławiu ·nast ąpią zamachy. Jes teś na czar
nej liście generała Andersa, w' ęc zapłacisz gło
wą za nowe granice" Ja!< widać, z osobą ' An. 
dersa · łączą Niemcy swe nadzieje na odwet. 

ILOSC UBEZPIECZONYCH W ZUS. 
Według ostatnich danych statystycznych w 

131.2.09 zakładach pracy na wypadek choroby 
było ubezp.'.eczonych 2.728.165 osób, w ubez. 
,pieczeniu emeryta~nytn robotników l .832.000 
o~ób, w ubezpiecz„niu emery talnym pracowni. 
ków umysłowych 500.000 i w ubezn' eczeniu od 
wypadków i choró? zawodowych 2.372.000 osób, 
Przeciętnie na 100 Ulbezpiecwnych przypad-a 
118 czlorrków .rodzin, mający ch prawo do świad. 
c zeń, przeto krąg osób korzysta j ących ze św' ad
cze-ń ubezpieczeń społecznych : a w szczegó'.no. 
ści z ubezpieczenia chorobowego dochodzi do 
6.0cio.ooo ooób. 

TRAKTORKI DO UP~AWV OGRODKO\\ 

W wyniku starań komendy Morskiego 
Rejonu Harcerzy w Gdyni, 'przy wybitnej po
mocy Głównego Morskiego Urzędu oraz kie-

. W ramach 1fostaw UNR.RA nadeszły do Pot 
ski -' traktorki ogrodnicze w ilości 100 sztuk. 
Traktorki te zostały' przejęte prze~ Min. Roln 
~ Reform Ro1nych i przydzielone różnym imty. 
Łucjom ogrodniczym. Między innymi Min!-ster_ 
stwo przydzie:i 12 sztuk Związkowi Samopomocy 
Chłopskiej." 

TERR~RVSCI PRZECIW SPOŁDZIELNIOM R.ozprowadui·niem w teren traktorków zaj. 
D,.n1a 11. 12 br. z.ostab zlikwidowana terre. mie s ię wydział przemyslowo_rolny „Społem". 

rys tyczno. rabunkowa banda w siie 7 ludzi, któ_ Wydajność pracy ·traktorka równa się parze 
ra grasowała na terenie m. Watbrzycha, Dowód. 1 koni. Benzyny spa'a traktorek 1 litr na godzinę 

Każ~y ~PRowiec zdobywa 3-ch nówych prenumeratorów „Głosu Robotniczego" 
I 
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... Traciłem czasem wiarę., Lecz wios· nie oprze ...- przebiega ml przez głowę bzyknęły szprychy rowerow. Sznury cy· 

na, która dobiegała końca, nia zachwia· rozpaczliwa myśl. Richtungl Ach· klistów bezszelestnie pędzą w milczą

ła w mieście dialektyki tęsknoty. - Na tungi - ryczy na rogu oficer z czerwo· cym szpalerze. Cienkie, długie kończyny 

wschodzie będzie front - powiedział do ną łopatką, wskazując kierunek przez migają w obrotach, szczęki oświetlił księ 

żorca z Grójeckiej, gdy odwiedziłem go most. W stalowych przyczepkach suną życ. Fruną szybko i cicho, bez k~potu, 

pewnego dnia. · hełmy w pQkrowcach; nie widać ludz· jak zmory umarłych ptaków. Nie widać 

I oto patrzcie: wał żelaza i ludzi toczy kich oczu; lufy automatów sterczą skoś· końca. Ale od Marszałkowski-Gj piętrzy 
się na wschód przez wszystkie mosty nie, jak różki. Wzrok nie rozróżnia jµż s;ię nowy turkot i grom. To jadą działa 

gromady; nad nami dźwięczał hefmił. 
Zycie trzymało się, jakby w półkręgu, 

przykute potężną mocą dalekich zma· 
gań. Na traktach poleskich i na falistych 
polach Wołynia ważyły się ostatnie 
szanse. 
Groźna poezja historii zawisła w tycfi 

dniach nad Warszawą. Patrzeliśmy w 
bezmiar przestrzeni rosyjskiej rozsiadły 

na mapie i nikt z nas nie wątpił, że tam1 
na szlakach dawnych zwycięstw I klęsk, 
rozstrzygnie się nasz los. Zrozumieliśmy, 

wówczas, ż.e zrządzenie dziejów łączY, 

nasz naród z krajem, od którego dzieliłYi 
go zawsze niewola, 'krew i pola .bitew„ 
Spędzałem wieczory nad mapą, o<lszu: . 
kując drogi hetmańskich pochodów i 
miejsca wygasły.eh bojów. Sledziłem 

r.ównież inne, którędy szły \ wracał:Yi 

wielkie pobite armi~. Odnajdywałem 

Połtawę, Berezynę i Moiaisk. Pobudza• 
liśmy w sobie wówczas wiarę w nfe.: 
zmienne prawa historii, które nigdy do.i 
tąd nie pozwalały ogarnąć obszarów ro• 
syjskich, które sprawiały, że ginął w. 
nich człowiek. Któż myślał wtedy o Ro• 
sjl, jak o zagfadzie Europy, zgodnie z 
rykiem głośników! Widzieliśmy w niej 
żywioł, siłę natury, nieodgadniony od.i. 
męt, w którym mógł utonllć wspólnY, 
wróg. Warszawę trudno było oszukać! 
Obrona cywilizacji? Smieliśmy się„ 

„Oświęcim" - pisano wówczas Kredą 
na murach ulicznych. 

1111;1111111111111111111111111111111111111111111111111m1mmn111111111111111111111111 

warszawskie. · sensu tych burych, skurzonych powłok na czołgach. 

Czerwcowy wieczór, na rogu Nowego i warstw, płowycłJ czap, wychylających Wojna odezwała się na krańcach mia· 

Swiatu w tym samym miejscu, gdzie się z żelaznych komór; celu owego ło· sta dalekim pomrukiem wstrzą~anęj zie· 

przed dwoma laty oglądałem wr>eśniową skotu, który trzęsie ziemią i powietrzem. mi i rykiem 1głośników w śródmieściu. 

ucieczkę, teraz przewalał się przede - Nic się nie ostanie. - Czy to istotnie Ruch uliczny skupił sję wówcza·s w na

mną obraz wnętrza ziemi. Łoskot żelaz· ziemia wylała swe wnętrze, jak lawę z rożnych tłumach, wysłuchujących w mil 

nych gąsiennic, zgrzyt łańcuchów i huk mrocznych pokładów, aby runąć przez czeniu dobrze znajomych nazw. Staliś-

. motorów targały rozgrzanym powie- trzeci most? Lecz w ciszy naraz zaległej my ramię przy ramieniu, zbici w ciasne 

trzem. Tłum na chodnikach stał zam ar· llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUUIUlllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllJlllllUllllllllUlllllllllll 

ły na widok piekielnych cielsk, które ciąg 
nęły pustą jezdnią, ukrywając pod płach 
tarni brezentu swe straszliwe macki. Za 
moimi plecami nie rozległ się żaden głos. 
Z okien wyglądały osłupiałe twarze. 
Ciężkie dudnienie rosło i rqzlewało się w 
kamiennym łożysku w wezbrany pom· 
ruk, jak potok, huczący w wąwozie. Na 
grzbietach pełznących potworów siedzia 
ły okrakiem stworzenja w czarnych 
bluzach, szczerząc do nas zęby. Smród 
i zaduch wciskały się w nozdrza. Wszy
stko działo się w milczeniu, tylko gałę· 
zie wzdrygał czasami letni powiew. Sle
pla reflektorów sunęły powoli długim 

rzędem, celując w niebo, jak ruchome 
planetaria. Wyły motory. W kabinach, 
drżących od warkotu, widniały tępe pro· 
file, ucięte w pół żelaznym hełmem. W 
tym grzmiącym kłębowisku stali szuka
łem ludzkich kształtów, lecz to, co było 
tam człowiekiem, podwajało mój lęk. 

Poczwarne, łaciate łby z krótką żuchwą 
sterczały nieruchomo z pancernych sko· 
rup. Powietrze cichnie, potem znów na
brzmi-ewa klaszczącym terkotem. Ko· 
tumna motocyklów rozwibrowała 
zmierzch wściekłym, rwącym ciągiem. 

Krępe, pochylone torsy, wparte w uchwy 
ty i sprzęgła, zastygłe w j.ednym ruchu, 
podobne są do ułamów skał, niesionych I 
mętnym, rozszalałym nurtem. - Ni<: się 

ll'ladyslaw 

63~ 
l'jazdowskieJ Jut nie ma· Alel, 
została Golgota Męstwa. 
Ja wykreślam AleJę Nadziel 
i Most Zwycięstwa. 

Ja nie Jestem urbanistą, specem 
od usfowiania cegły, 
ale moJe słowa dolecq 
do Niepodległej. 

Ockną się mar.lwe ullce, 
spoJrzq milcząc: 
Wolska, Krakowskie, Wallc:6w, 
Krucza, Wilcza, 

skrwawiony łeb tollborza 
padllle na tors Sr6dmleścla, 
upiory szepną: „Moze? 
Wreszcie 1.„ "„ 

zrąbany wstanie Mokotów, 
Praga wielokfoć krwawa. 
nieugięta Wola z Ochotą ... 
Wierzcie: z orlim skrzydeł łopotem 
zmartwychwstanie WARSZAWA1; 

Kronika kulturalna 
W Gdyni odbyło si~ uroczyste ohvar

cie teatru mi.e\~k\~o „W'j'ón. i..,,}' ~c! 

dyrekcją Iwo Gall!ł. Odegrano sztukę 
nieżyjącego młodego autora Tadeusza 
Gayca· Topornickiego „Homer i orchi• 
dea". • • • 

Do Instytutu Geograficznego Uni-
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
uczęszczg 200 słuchaczy. Od zakończe· 

I
nia wojny wydano 26 dyplomów magi• 
sterskich i 9 doktorskich. 

, 
ro a syntezy 

kał sprzedajqc dodatek. Stanąłem tu.ż przed wa autor słusznie podkreśla brawurę, Iekce

nim, a on wycierał oczy brudną pięścią, cały ważenie niebezpieczeństwa i specyficzne 

zasmarkany, i krzywił się: - Masz pan, da- kpiarstwo warszawąkie, tak charakterystycz

waj pan, jeszcze złotego, nie pchać się. Pa- ne dla człowieka ulicy. „Miasto, w którym ży 

ryż wzię!!, takie skurwysyny ..• " ·· , j liśmy •. ceniło indywidualność" ~ pisze ~r':'n~ 

W chronologicznym biegu wyd'arzefl otrzy dys. 1 trzeba dodać, co wynika równiez z 

muiemy opis nastrojów w mieście w czasie lektury książki ,że miasto ocali!o swą ind~

uderzenia Niemców na Związek Radziecki i . widualność i swój c.harakter. To miasto tue 

później w czasie „Wojny żydowskiej" cztli j zn~ło ani Hachr ani Quislinga, i jego m!es2 

powstania w gecie. W tok wielkich wypad- . kancy zmagali się do końca z terrorem, je· 

ków hi:itorycąnych wkomponowane są umie- I dni - w samotnej męce, inni - z bronią w . 

jętnie „Sprawy warszawslde", ter~or, łapan- ręku w walce z najeźdźcą. 

Treści" tel ksic;ż,kl*) nie są - jak pisze 
autor w przedmowie {Słowo o mieście} - . 
losy poj.edyńczyc:h bohaterów ani dramat jed 

:nego człowieka. Bohaterem opowiadania o 

„Mieście niepok-:>nanym" jest Warszawa. 1 to 

ZCIIówno jej mieszkańcy, Jak i jej domy, pom 
n~k1, mosty.„ „Widziałem w nim śmierć ludzi 

1 kamienic, i bruki wyrywane z ziemi, aby 

osłaniać w walce tych, co · nie bali si11 śmier 
cl". 

Tragedia walczącego niezłomnie . miasta 

rozgrywa sl11 w książce Brandysa od Jesie

ni 19!39 r. do jesieni 194<1. roku. Wstęp i finał 

utworu odpowiadają historycznym poczqt

kom i zakończeniu bohaterskich walk i ta 

k1crmra kompozycyjna spina w spos6b na
turalny i przekonywujący opowieść o niepo-
konanej stolicy. ' 

Ambitny zamysł artystycznego odtworze

rda burzliwych dziejów okupowanej Warsza

wy na przestrzeni pięciu lat wymagał środ

ków pisarskich wysokiej klasy i - to trze

ba powiedzieć od razu - zamiar został u

wieńczony powodzeniem. Aby osiągnąć za

mierzony cel. Brandys często sto.suje synte

t-1czne skróty. W jaki sposób kreśli epopeją 

wrześniowq Warszawy, i jego oszczędny, 

iwarty sposób obrazowania przemawia do 
wyobraźni silniej, niżby to mógł uczynić dlu

Jj'.i, rozwlekły opis. Na tle powszechnej t~a

gedii narodowej występują tym plastyczniej 

•) „MlastQ niepokonane", opowieść o War 
Bzawie, Kazimierza Bran<łv«o:. Spólcizielnia 
Wydawnicza .. Xsiażka". · 

I 

- jakkolwiek tylko zarysowane - losy qro
;nadzkia rozbitków, rzuconych z różnych 

strom l't<>Iskł do oblęZ.onego miasta. („Jakaś 

w~ przysiadła pod ścianq mego do
muj. 

Po opisie września otrzymujemy podo!5-

ny pod względem ujęcia formalnego opis zi

my w 1940 roku (Pierwsza zima}. i tutaj na 

dw1.1dziestu zaledwie stronicach 8'randys po

trafił wiernie odtworzyć różne momenty oby
czajowe i nastroje' polityczne ulicy, popwó

rza, kawiarni i mieszkań warszawi;kich, 

Niekiedy opowieść przechodzi w pamięt
nik liryczny, pełen prz~jmującego wyrazu i 

dyskretnych, z artystyczną powściągliwoś

cią wypowiedzianych uczuć patriotycznych. 

Tak jest w rozdziale, w którym autor opisu

je nadzieje i stracone złudzenia mieszkańców 
Wr;uszawy w pamiętnym roku upadku Pary

ia (Lato klęski). Cały ów' rozdział jest jak 

gdyby syntezą uczuć, jakich doświadczała 

wtedy ludność stolicy, wpatrzona w zacho
dzące słońce swej wielkiej siostrzycy lqciń

skiej - Francji. 
„Wierzyłem w głębi serca, źe nie ulegnę 

tym, którymi gardzili - oni i ja, Paryż i War
szawa, pola Szampanii i. równin<I Mazowsza. 

Była wówczas w Warszawie nadzii;!ja 1 tęs

knota. Tęsknota zc;1. Marną, nadzieja na Ver
dun". 

„Ojciec wieczorami stawiał pasjan.::e, z 

których wynikało niezbicie, że Paryż si~ o-
broni''. ~ 

„W środku zbitej grupki stał mały mikr-qs, 

śclśnietv Z wszvstkich st.ren iak Destka, i Pkt 

• 

ki, próby. wykupywania 011ób uwięzionych, a Pisząc o „próbie syntezy", za jakq mofoa 

znów w tym wszystkim-delikatny ścieg fa- uważać „Miasto niepokonane", mam na my

buły, podt• zymujqcej zainteresowanie czytel- śli bogaty, barwny i żywy, a przy tym do

nikÓw, poszukujących „romansowego" wąt- brze skomponowany obraz rzeczywistości 

ku. Są leż w kamplecie rozdziały, pełne swo- warszawskiej, odtwoxzonej w powieści Bran

istego humoru wcuszawi;kiego i cwaniackie- dysa. 

go dowcipu. Tranzakcja, polegająca na. sprze Ale jeszcze bardziej. i przede wszystkim,, 

daży czterem kolejnym osobom jednego i te- ucianą próbą jei;it synteza uczuć i przeżyć 

go sennego obrazu .Brandta, jest świetnym ludności Warszawy w tamtych ponurych 

pzykładem osobiiwie pojętego „handlu", ja- czasach okupacji. I je!Ti Brandys wyraża o

ki kwitnął w czasach okupacji. Również hi- bawę, czy juko autor jest na wspólnej drodze 

t1oria z papierośnicą, wyłuskaną z łap r rytmem uczuć warszawskich, to obawa ta 

volk13deutscha, dobrze charakteryzuje iście je~t nieuzasadniona. Wierność w odtwarza

warszawski spryt. niu przeżyć i nastrojów miasta, na które spa 

W szeroko rozprowadzonym temacie inten dały brutalne ciosy: aresztowania, łapanki, 

sywn!'!gO i c'lmmatycznego życia zbiorowości :za:Qiknięcie ghetta, wywożenie do obozów, 

warszawskiej pod okupacją nie brak, oczy- egzekucje ulicz'ne itd. - ta wierność jest je

_?riście, I cieni. Są nimi wypadki małoduszne- dnq z licznych, a może i największą zaletq 

ści, zdrady, niecnego wyzysku przez pokqt- pięknej općwieści Brandysa. „Niepokonane 

nych pośredników i różnych ,,mecenasów" miasto" _ dzieło sztuki _ staje się również 

swych klientów, którzy odda;wali ost;:itn~ cennym dokumentem, wiernym protokółem u

gfosz, żeby :atować naibliźszych z więzie-
nia. czuć mieszkańców stolicy w latach grozy, źa-

T dki 
łeby narpdowe1' i' of1'arnej wal'-.'·. 

e wypa gan,greny moralnej, spotyka- ·'-' 

ne w środowiskach wielkomiejskich pod każ ,,Każdy nasz czyn - pisze autor - powi-

dq uerokośclą geograficzną, nie umnii:-lsza- nien służyć nie tylko nam samym, lecz war

jq w niczym bohate1sklej postawy moralnej tościom, które nie miną wraz z nami, i dzie

l gotowości bojowej ludu warszowskiego. O- łom, z których jesteśmy dumni". 

bok tvch cec~ ludzi Powiśla. · Woli. Mokoto- Ksiażka B.randvscx slużv nam wnvcti..1,.. 

I -
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rzeg d ·prasy 
Prasa stołeczna omawia ogłoszony przed 

cwoma dniami doniosłej wagi dokument -
umowę o jedności działania stronnictw ro
botniczych PPR t PPS. Umowę tę nazywa 
„Rzeczpospolita" - kartą Jednolitego Fro~
tu, nową, wspólnie uchwaloną konstytucją 

ruchu robritnir.zego. 
Dziennik oodkreśla, ~e: 

Jednolity front robotniczy doszedł 
JUC"lk ycinl · o łlkuł •u w waJee z oku
pac)ą. khf'ly PPR i PPS - )ed"loliło· 
fmnłC\Wf odt<Jm PPS - wspólnie z ra
dylr.alnym 1 uchem r.l!'C\"s1'1i:n I lnuvml 
uarunowanlami demC>ltratvr-'i"lvml po· 
wolały do ~c·a ltrajC1wą Berei„ N<no
dowc-. p.jź lali;za wspóloraca PP~ I PPS 
w Polskim Kom.iter.le Wv?woleniq_ Ha
rodow!!ao, w Rzad'.!le Tvmcza!!owvm, 
wre11'l!e!e w Bz11d:r.le ledr.oścl Narodo
we! to dals?:e !rt<:1din ątrwatanla I za
deśnia11ia wsp61nracv ot>u stro11nlctw 
r bnt!lk:> •C"h. lnzennler-irt tedrtollłet:fo 
froJ1hJ. p„dnfsana 211-.bm. formalna !J· 

J mowa. dali:1c w1raz wytworzo!!eJ w 
wyniku fP.go 1nc:::o$U syłua-:jl. W''ł"r:'"'a 
dalszą droge polskiego rur-hµ roJ:iotnl
~z ~o. iiroge coral!' śclślelszego wsp6i 
d%i11lanln w realizacli celów przvświe
calqcyr:h CQłeł !•la"'"' robotnlczeJ, 
ws m:?ufe klP.?Jl!lek dcdszerro, ld„owego 
t polllycznego, zblite"11a obu Jer odła
mów. 

Autor podkreśla, że „zawtodła sła\!ka na 
1klbcenie wewn~trzne klasy robotniczej", 
stav ka na rozbiela jedności klasy robotni-

• czai I solumm robotnlczo-chłopskiP.go. 
t dlatego razem 'Z :radykalnym ru

chem !udowym, z postępową inteliqeu
cln ' d"C!'itv hont rob,..trlrzy odn\el'le 
z~ ri„~lwo w wyborach do K.onstytu
antv. Bed"'io to zwvdestwo programu 
PKWN ..:_ zwycięstw-;, Polski. 

„R ho\nik'' stwl"rdza. że lednollfy front 
PPR \ ~PS w odrochonel na demokratycz
nych poc!slawi:tch Polsce, zdał sw6J egza
min: wykaza,. ze tvllco wspó!dzlalanie kla
sy rcbotnlt:zej prowadzi do zwycięstw''. 

W 'k.0n1,cluzji artykułu autor - low. Pra
ga. podk•e<i!a: 

Od ptaktykl co~zlennel. od n'lszeJ 
wwa)emneJ dobreJ woli, od wy11łk6w 

wszysfldc.h o§rodków organkacyjnych 
ob dwu pc:rrtfl zaleł.eć be'\d• wykona
nie tego dot1io11łego aktu, laklm \'I 

dziefacb demo rac!l polskie! stać się 

winna umowa mi~dzy PPS a PPB. Im 
rzet~h1ieJ, Im glebie! I szczerze! prze
zwyciężymy Wlłzystkie przeszkody na 
drodH pogłęb!.mtia lednolltego frontu, 
tym szybciej urzeczywtstnlmy te wtel
kq szansę, jaka test udzta!em pol1l<lel 
kłosy pracuiąceJ, która moźe się $lać 

prawdziwym pomostem I istotnym czyn 
nikiom współptacy i współdziałania 

tur::hów robotnkzych w skali między
na1odowef. 

„ Glós Ludu" w ten sposób formułuje nal
l:;tolniejsze znaczenie paktu o jedności 
dzialanicr. 

. Pakt o fednośc\ c:jzialanla-to orę:!, 
kt6r„ daje MOŻl OSt zwycłęskief waJ
kL Pod lednvm lednak:!e warnn leni, 
te MOZNOSC ZOSTANIE W PEŁNI WY
KOJłZYST.AtlJ\. 

Si'q paktu o jednośc\ działania I 
współpracy fest I "poz stcml.e praktycr.
ne Z!IStosowanie go, i to zastosowanie 
w J.<:1k najkró:szym czasie. 

Totea za ncJplln!elsze zadanie chwi 
li uvraźarn.y HATYCRM!ASTOWE PRZY

. ST~PU:NłE DO REA!. ?ACTI WSZYST-
• EiCH PUNKTOW JJMOWY, tj. przede 

wsz slkim nalychmiastov1e przyetaple
nie do zorganizowania wspólnych ze
brań I zgromadzeń, .wspólnych wystą
pień I imprez, wspólnych konferencji 
akt~·wu .partyjnego PPR ł PPS, a zwl<1-
szc"'a wspólny® posiedzen, narad I 
wrpólnel pracy akt wu ~bo1c1ego o-
b partii robotniczych. , 

Do konkretnej współpracy powinny także 
przyslqpić organizacje młodzieżowe ZWM i 
TUR. 

„Głos Ludu" stwierdza: 
Czas nagli. Każdy dzień, który uply 

- wa bez realiz<1c:ji w praktyce, w te
tenłe, umoviy o vrspólności dzl<1tanln l 
wspólpraĆy - to zmarnowańa możli
~·!!3ć poż7teczneJ pracy. Każdy taki 
d;.ień ma.ie przy„ięś~ tylko szkodę kla
sie robotniczej, demokracji, Polsce. 

Zachowując pełną niezalci oić 1a-
1nodzlelność I równorzędność, szanu
!ac \'IZajemnie, strukturę organlzc:rc1Jną 
obu p.<:1rtii robotniczych ..:.... poWlnny or
ganizacfe terenowe ' zarówno naszej 
pa:lii, jak i Polskiej Partii Socjali tycz
nej nawiązać ze ~obq jak najściślejszą 
współpracę i współdziałanie we wszy
stki::h ogniw.ttch organizacy!nych. Tyl
ko wówczas umowa ZC1wnrta pomiędzy 
klercwnidwami nauvcb Parm, nable-

SPÓlPRACA" PRYW T EGO PRZEMY 
I ' ' 

. z państwowym przemysłem włókienniczym 
W lipcu rb. na konferencji w Mi:nister-1 CZPWł. od 1.1. 1947 r. zia.pewni przemy- dzie dopomagać CZPWł. do 'Za o pa trywa

stwie Przemysłu wiceminister płk. Szyr, srowi prywatnemu dostawY p•rzędzy w ni·a ,państwowego przemysłu włókie·i:ini· 
powiadomił Izby Przemysłowo-łiandlowe ilościach niezbe)Cl.nych do "pełnego wyko- cz.ego w niezb:e,•dne mu a:rtykuły technicz
o zami•erzoneij współpracy przemysłu pań rzystaniia aparatu produkcyjnego przemy- ne po cenach ka'1kulacyjnych i d.ąiżyć do 
stwowego z przemysłem prywatnym w słu prywatneiro. Prz1e,:dza ta zostanie prne- zmohilizowania reze.rw walutowych sek
ramach Narodowego Planu Gospodarcze- robio1nia na tkaniny, w wyroby dziane i tora prywatnego, zwłaszcza sum posia-da
go Polski. Obecnie z.amierzenia te wkra- artykuły p·ończo.sznicze c:t~1ściowo dla .nych za granicllJ prz,ez rep·atriantów na 
czają. na droiw realizacji, Centrali Tekstylnei. która w tym celu zakup za granicą surowca na potrzebY, 

W dniu wcz.orail>'zym odbyła SVe konfe,. tworzy specjalną hurtown~ę wYrobów przemysłu prywatnego, jak również d-0-
rencja dyrektora CZPWł.. inż. Bą1biń· przemysłu prywatnego, częśc:i:owo zaś dla pomagać do uruchomienia przędzalni cien
skiegio z ki·erownidwem Izby Prz.emysło- patrzeb wolnego rynku. Stosunek pro.cen- lmprzędnei 12 do 15 tysięcy wrzecion. 
wo-ttandlowej w Łodzi. jako reprwen- rowy d-0staw nie z.ostał jeszcze o·statecz- Na zakończenie konferencji Prezes Iz-
tantki prywiatnegio przemysłu włókienni- nie ustalony. by Przemysłowo-Handlowej w Łodzi inż. 
czego w Polsce. na której ustalono zasa- Jeśli chodzi o prywatny przemysł kon· Karol Bajer wyraził dy•rektorowi CZPWł. 
dy współpracy między obu sektorami tej fekcyjny, to ma on otrzy:mywać od inż. Bąbińskiemu podziękowanie za zwo
branży. Konferencję za.!l:ańł dyr. B11ibiński CZPWł. zamówienia nie iak dotychczas łanłe tej tak owocnej w wYndki ko111feren
?świad~zając~ że CZPWł. dąży do ścisłej prz.e•z Zje·dnoczienia, lecz bezpośredruilo· d cji oraz za życzliwe ustosunkowanie S~ff 
1 stał•eJ wsp9ł~rac~ z prywatnym prze- centralni·e przez swe Zrzeszenia. do "zagadinień p•rzemysłu prywatnego. 
mysłem włoklenmczym w na1szerszym , . . z . . 1 ć To zacieśnio<~1nie współpracy przemysłu 
·tego słowa znaczeniu i to nie w formie Rowmez C PWł. ~ędzi~ udZ17 a pry- państwowego z przemysłem prywatnym 
dyktatu ze swej strony, lecz przeciwnie, watnemu przemysłowi komeczneJ pomocy niewątpliwie ·wpłynie jak natibardziei do
na pods~awie uzgodnień op·artY'ch na za- technicznej dla usuwan>ia jego wąskich datn~o na pokrycie potrzeb społeczeństwa 
sadzie wzajemności. przekroJów. j oraz na ożywienie sytuacji gospodarczej 

W wyniku dyskusji uzgodniono, że Ze swej strony prywatny przemysł bPJ- w kraju. 

Organizacja Polskiej ParftH Robotnicz·ej momencie Qswobo.dzenia miasta przez Ar-
w Łęczycy powstała w pierwszych mie- mię Czerwoną. · 
siąicach 1942 r .. Już w pierwszych dniach Zdradziecki okup1ant, ustE:!J)uJ.'.l•C przed 
swego powstania. łęczycka organizacja ofonsyw~" wzniecił w wie'1u punktach 
partyjna skupiła w swych szeir•egach nai- miasta ogień, pragnia,:c doszcz\1tnie ie spa
lepszych pa trio. tów i bo}owników sprawy l lić. lecz plany wroga zostały udaremnio· 
/udowej. 40-tu członków partii i 44-ch ne, gdyż nad bezpieczeństwem miasba 
żołnierzy Gwardii Ludowej, stanowiło czuwała mi.ejsoowa <Jrgani1zacia partyjna, 
pierwszy trzon organizacyjny, który roz· która zorganizowała szybką pomoc ra
winął aktyw111ąi dziiafalność paHtycmąi i towniczą z udziałem· młe•jscowcj ludności 
wa/kę sabotażową skierowanr,, pr.zeciwko i straży mi•eJskiei. · , 
najeźdźcy. Do grona pieirwszych organi- Jak wie·lki jest wkład naszej organizac.ii 
zatorów pod•ziermnei PPR zaJi.czyć należy\. w d•zreło budowv samorz.ądu', przemysłu 
obecnego l-go sekretarza org. part. tow. i go.'lt>oda~ki mie.isc-owej, świadczą nastę
Pav,ifowskiego Zygmunta i tow. Chole-l pu}a.ice fakty: w pierwszych dniach po u
wińskiego Bronisława. komendanta Gwa·r stą1pi.eniu okup·anta. organizacja łcczycka 
dii Ludowej (obecnie komend·anta MO w wraz z bezp„rtyjnymi robotnikami i pra
Piotrkowie) oraz tow. Wawrzyniaka Jó- 1 cownikami u-ruchomiła cukrownię „Leś
zefa, ofiarnego organizatora aktów sabo- mierz", mleczarnięi w Toooli. wspóldzia
tażowych. członka Komitetu Powiatowe- . łała w powołani.u d'i!> życia samorzia,.du 
go w Łe.iczycy. I miejskiego, uruchomiła kolej i elektrow-

Od pierwszej chwili swego powstania, nię, te na!jważni·eisz,e odcinki życia PO· 
podziemna organizacja łęczycka PPR wiatu, 'Zabezpieczaiąc ludność Prted gło
przysńtJ,pHa do <Jrganiz•owania aktów sa- dem i udmerrlniaia<! grahioeż mienra pań
botażowych, skierowanych w gospodarkię stwowego. Już po 5-ciu dniach od chwili 
okupanta niemieckiego. Do wil~szy;ch ak- <Jswobodz·eni·a pow~atu uruchomione zo
cji na1leży zaliczyć palenłe stogów iboża, stały wszystkj.e sz,koły. 
prz:enaczonego -Ola a•rmii niemi•eckiei oraz Wie1lki wkład wnieś!~ także PPR-owcy 
spowodiowanie pożaru w powiatowej mle- w dzieło re1ali~owania reformy rolnej. Z 
czarni, dostaTczaiwcej mleko dla Niem- najwilE!lkszytn pośwf.QC1eniem, w trud·zie i 
ców. Masowo był stosowany prz.e·z PPR- chłodzie. szli naileosi członkowie pa·rti·i w 
owców sabotaż w fabryce Bucke. pa.lega. liczbie 240-tu dzielić ziemię obszarniczą 
i'PJCY na zakopyWaniu c·ementu w ziemi, dla chłiopów. W. akcji tej wYróżnHy się 
przeznaczonego dla budowy urządzeń organizacje partyjne z gminy Piątek, 
irontowvch i obronnvch. W akcjach prze- Tlraczew, Grabów, PodębiJ::e itd. 
ciwkio Ńiemcom. jakie prowadziła PPR. W ofiarnej pracy dla chłopa polskie·go 
aktywnie wspóldzi·ałała miejscowa lud· zasługu.iąi na wyróżni•e1nie naste.1ouią1cy 
ność, okazując Gwardzistom ~chronienia tow. tiow.: . Zajl?Jczko·wski Adam. Krupa 
i udzielając im wszechstronnej . pomocy. Francisz,eik, Barylak Franciszek. Olczak 
Na uwagę zasługuje fakt, iż _w okresie St·an., Lepcmk Helena. Pryliński, Wal
okupa::ji łęczycka organizacja partyjna czak. Żak Antoni:, Grzebiielucha. Bartczak 
nie była dotknięta żadnym} aresztowa- Józef, Ziembowski i inni. 
niami. Ni•e za-brakło takż·e PPR-owców w ak-

Wielkie !zasługi <lla naroc:h1 polskiego c.ii si1ewnej i żni·wnej - 1945 r. Organ·iza
położyła organizacja ł'Ętczycka PPR w cia nii{)sła promoc mi•cjs::owej · zubożałej 

z c. 
ludności, wYSyłając najlepszych aktywl„ 
stów na wli!eś dla okazania. pomocy rol
nikom. Za·opatrywa'!1o chłopów w sprz.ę· 
żaj, pomagając w obsianiu ziemi. 

Organiziacja PPR w be,iczycy dobrze si:!l 
zasłużyła miejsc01Wei ludnośd. Dowodem 
wzrostu jej wpływów politycznych jest 
stały napływ nowych czł•onków. 

W listopadzi·e 1946 r. osiągnęła ponad 
2.150 członków. Jeśli uwzględnimy,. że 
organizacja partyjna w Łęcz.ycy skiero
wała setki swych cz~onków - jest ~o 
liczba ni1e mała - na zagosp·oda•J.'lowame 
Ziem Odzyskanych, to liczba jej osiągn~ 
laby około 3.000 czł'Onków. 

W walce z rodzimr.i1 reakcji\:. padli ~acy 
ofi•arni towarzysze, jak Oterski Stefan. 
Górniak Józef, Florczak Stefan, Sas Wa
cław. Rudnicki St .. LeszcZYński Wojciech, 
Sobczak Wł., Barcif1skJi, Piotrowski. 

O · roli, jak!::i,, odgrywa organizacja łę· 
czycka, świiadczy fakt, że w ciągu tylko 
jednego miesiąca kwi1etnia br. Komitet 
Po!Wiatowy w ł.JE!"czycy przyjął i załatwił 
pomyślnie 80 spraw chłopskich wymaga
jących interwencii u wła:d:z miejscowych 
i w UrnĘidz1e Ziiiemskim. 

Tempo wzrostu liczebnego organdzacil 
łęczy~kiej, wskazU'}e. że w najkrótszym 
czasie szeregi jeJ uJ.egna,, podwojeniu. 

Kampania wyborcza. do której przY
stąipiła organizacja łęcz.yckia wpłynie ni~-: 
Wl!'Jtpliwie ko·rzystnrie na dalszy rozw?J 
organizacji. Należy wierzyć. że bcdz1e 
ona w dalszym ciągu przodować. umac
niając jednolity front klasy robotnicz.ej i. 
sojusz robotniczo·chlopskJi. stanowiący 
ntezb~1dny w.arunck zwycię·stwa obozu de
mo~rncii luc1owej w nadchod'Zących wY• 
borach do sejmu usra wo.dawc.zego. 

• * • 
W dniu \clzisiejszym w sali kina „Wol: 

noś~" nastąp.i uroczyste. wr~tczenie 2000-eJ 
legitymacji partyinei. w której to uroczy
stiości hi!(lrą udział przedstawicie1e WK 
PPR w Łodzi. 

Wydawanie mleka na grudzień yc 
d • I ł •Id • I • • ł • d k D • N d Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu za 81t arowa a spo Zie c.zosc o z a na antnQ aro O\Vą Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
Spółdzielczość łódzka w zrozumieniu ko-

1:1ieczności j.tik najszybszego zagospodarowa· 
nia Ziem 04zyskanych zadeklarowała po
ważne kwoty na J;>aninę Narodową. 

Dot7chczas wpłaciły: Powszechna Spół

dzielnia Spożywców ł miliony złotych, Wo· 

jewódzka Spółdzielnia Skupu Zwierząt B::eź- że , mleko świeże za m. grudzień wydawane 
nych 1.050.000 z?., tódzlti::1 Spółdzielnia Ogrod będzie od dnia 1 grudnia w sklepach mleJ· 
nicza 500.00D .zł. (210.000 ponad ustalońą I sklej sieci rozdzielczej i _w ~O-ciu Stacjach 
normę), Powia:towa Spóldztełnla Rolniczo- Opiekł nad Matką l Dz1eck1pm na kalły 
Handlowa 285.000 zł. l Okręgowa Spó:d&iel- Dz -O na odcinki od 1 do 20-go po O,S!llt~ 
nla Mleczarska 165.000 zł. mleka dziannle razem 10 lir. 

Dodatkowa rejestracja kart odziezowyc 
Na karty żywnościowe dziecinne „MK" 

(Ministerstwo Komunikacji) z miesiąc.tJ gru
dnia na karty D 3 wydawane będzie mieso 
~wieże w sklępach mic!sl;lel sieci rozdziel· 

W związku z zakończeniem akcJl wyda
wania mateńałów weinlanych n<I karty odzie 
towe w dniu 30 li topadc:r rb. Wydział Apro
wizacji l Handlu Zauqdu Miejskiego w Ło

diz podaje do wiadomości wszystkim tym, 
którzy z uzasadnionych przyczyn kari odzie· 
żowych :r.o:rejestrować we właściwym tennl

•Die nie mogli, Iż wymac1tone zostały niżej 

i:odane punkty rozdzielcze, które przeprowa
rurać będ9 dodatkową reJostrację kart: 

SKLEPY POWSZECHNEJ SPOŁDZIELNI SPO· 
żYWCOW: 

l} Narutowtcza 38, 2) Piotrkowska 309, 
'mmer _______________________ ..... ______ __ 

tze krwi I ciała, nabierze tęiyzny, na
bierze rozmachu politycznego, lconiecz
nego dla wałki o zwyc:ięslwo Polski 
Ludowej. 1 

3) Plleudsldego 70, 4) Rzgowska 159, 5) Zie- cze! oraz w 10-clu StacJach, Opieki nad Mat• 
lony Rynek 1. · ką i Dzieckiem na odcinki: 6, 7, 8, 9, 10, 11. 

SKLEPY SP02. SPOŁDZ. PRAC. MIEJSKICH 
· 6) Piotrkowska 53, 7) Pl. Reymonta 1. 

SKLEPY SP02. SPOŁDZ. W RUDZIE PAB. 
8)_Plisudskiego 67. 

SKLEPY INICJATYWY PRYWATNEJ . 
9) Piotrkowska 220, 10) Jar.:icza 7, 11) Ki

lińskiego 139, 12) Zgierska 87, 13) Napiór
kowskiego 40, 14)Rzgowska 99. 

Jednocześnie komunikuje slq, że w razie 
nJemo:tnoścl zaHjesłrowanla ka!ly, fo1:nal-
11.ośal zwią3ane z v.-yżej wymienkną proce
durą załatwiać będą Referaty K"1ł Zaopa
trzenia p1zy Sta1o•lwach Grodzkich. 

12, 13, 15, 16, 18, 19, 2.1, 22, 24, 25: 27: 28: 30 
i 31 po O.SO lir. mleka dziennie razem 10 Itr. 

Jodnocześnłe Wydział Apiowlz.1Jcjł . 1 Han
dlu podaje do wiadomości, że mleko śwte:!e 
w miesiącu grudniu otrzymają jedynie dziocl 
do· jednego roku życia na karty Dz.;o w 
Kropli Mleka oraz w skhpach mielakiej sieci 
rozdzielczej, szpitale l RTPD ottzymają mle· 
ko na zlecenie tegoż Wydziaiu. 

Ponadto Wydzlc:il Aprcw:mcll I Handlu 
Zan1qdu MieJskiego w Łodzi powo!u!ąc się na 
układ zbiotowy dla Przemyslu § 39 kcmuni· 
l'uje, że Firmy pob1orajqce mleko Jako od· 
lrutkę dla pracowników · obov1iqzane aą za
kupić net wolnym rynku z. własnych fundu-
IZÓW. 
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Pierniki stanowiq nleodłqcznq część sło

'ciyczy przygotowywanych na święta Bożego' 
Narodzenia. Wprawdzie do okresu przygoto
wań dzielą nas jeszcze przeszło trzy tygod
nie, nie mniej jednak do upieczenia potrzeb
nych nam na święta pierników możemy już 
teraz przystqplć, gdyż w metalowym szczel
nym pudełku przechowują się one bardzo do
brze nlc nie tracąc przez dłuższe Jeżenie na 
jakości. Przygotowując pierniki potrzebne 
nam na święta wcześniej, unikniemy prze
c!qżenia pracą w okresie przygotowań 

przedświąteczriyc'h. Oto przepis na sporzq
.;_,._enie pierników. 

Nr. 332 . 

Kobiety, wstępujcie· w szeregi . Spo
łeczno-Obywatelskiej Ligi Kobiet -

Liga Kobiet ·sto! na· straży Was~ych 
interesó-w 

• 
Ją n 
.szko a dzielnicowe 

nico we. , 
RTPD przystąpiło już do przebudowy 

i remontu otrzymanego lokalu. W loka
lu tym mieścić się będzie zarówno żło
bęk obliczony na 30 dzieci jak i przecl
szko:e, _z którego korzystać będzie 40 
.~ . . 
l z1ec1. 

Wobec szybko -posuwających się prac 
RTPD przewiduje. uruchomienie przed
szkola w połowie grudnia, żłobek zacz
nie funkcjonować z początkiem stycz-
ni a. 

Powstający w c,entrum miasta żłobek 
i prz2dszkole zaspokoi w pi.erwszym 
rzędz ie potrz.eby tych pracujących ma
tek maly~h dzieci, które mieszka ją i pra 
cują w śródmieściu. - . 

Stworzenie jednak jednego żłobka na 
ak ograniczoną ilość dzieci obliczonego 

nie rozładuje zagadnienla otoczenia 
)pieką małego dziecka matki pracującej. 
żłobki i przedszkola powinny jak naj· 

:,zybciej powstać w różnych dzielnicach 
naszeg<l miasta. Na pierwszy plan w tej 
hierarchii potrzeb wysuwa się koniecz· 
ność zaloienia żłobka dzielnicoweg·o na 
robotnj.czej dzidnicy Bałuty. Zda-
1emy sobie sprawę z tego, że znalezie
'lie odpowi-edniego lokalu w tej dzielnicy 
na żłobek nie będzie rzeczą łatwą, gdyż' 
jest ona zniszczona i wypalona. Może jed
--iiak. nadający się na żłobek lokal_ w te} 
dzielnicy dało by się uzyskać, gdyby z 
< iobrą wolą do rozwi ą zania teg-o zagad
nienia p,odeszly mieszczące się w tel 
dzielnicy organizacje i instytucie. K. 

otaczać . opieką 

' 



Nr. 332 

~: !1~11111111~1111~11i111111u11il1111lłR111111K1u111111111i11111111111111111u1l11111111111111llllll1i11i11111111111111111~1111!1111111l111~1111~1111m11111~1111~1111~r11111ł!11 !!! 
~ . ' , ~ 
=.:: , =-
~ - . ~ 

~ CENTRALA GOSPODARCZA ~ 
~ ~ 

: L-. DARN . c·"Ę 
~ ' . ~ ę.i 'w lł'a.r.szaqle, ~ 
~ ~ 
- = 

I Oddzia ł w lodzi, ul. St. Jarac-za 6 : 

I 

Sb, 11' 

w dniu 28. 11. 19·46 r. zmarł śm:erc ą trag.czną ~· 
I •. t s .. p. 

·'NY IEL BECZ 
ar. dnia 2. 11. 1919 r. 

Prac. F lmu Polskiego Działu Fabrykacii - o~znaczony Srebrnym K!zyiem 
· ' · Zas~ugi. 
Pogrzeb odbądzie sią w dniu 1. 12. 1.946 r., o g'dz. 14-tej 

z domu przv ul„ Tuszy ńsk ej 6. 
Dyrekc·a ?.P.F.P. Dział Fabrykacji ' 

Rada Zalda. o.wa, Pracown cy 
~ " · (Cegieln.ano' ~ 
. ~ ~ OB. v IESZCZENIE ~ Sprzeda j e d eta licznie: -= -= Sł§ Zarząd Mi4jski w Łodzi podaje do pu-1 .przez Za!ząd Nieruchomości w m. io~ 

~ ~ I ?ającymi się wyborami do sejmtJ .powołane 5) właŚcicie!ach domów lub adm!nistra-
~ I ;;;;;: bl!cznej wiadomości, iż w związku ze zbli- dzi, . 

21§ E zostały specjalne komisje meldunkowe, ktć- torach upoważnionych do sprnwow<Illkr 
gg ~ tych zadaniem jest kontrola islotnego stanu czynności melduukowych. = §li§ zameldowanych i wymeldowanych osób na Osoby uchylające się od dopelnłenh„ ~ 'fjf _ terenie miasta. obowiązków męldunkowych, bądź też tole-
~ ~ Wstępne wynikł z przeprowadzonych lu- ru;qce fikcyjne zameldowania, karane będq 

tiiiE §li§ słracji wykazaiy, że wiele osób .nie prze- w trybie admlnistla.::yjnym grzywnq do ~ UBRA llA MĘSl{IE z 50 proc. wełny w cenie zł 8.160.- ii§ strzega· obowiqzków meldunkowych. . i.ooo z!. z zamianą na areszt 3 dni z art. 2s 
:==• ==. Zgodnie z przepisami. art. 22 ordynaci! wy-· pkt. 3 wyżej wskaz..inego rozporządzenia, ~ PALTA MĘSKIE z $0 proc. wełny ~ borczej z dnia 22 IX 1946 r. (Dz. u_ R. P. o ile nie będą one podlegać surowszej 
~ na Całej podszewce i WalOJinie - + W Cenie Zł 8.260.- 311§ Nr. 48 poz. 274) osoby nie za,meldowane .bę- sankcji karnej_ (areszt do 3 miesięcy i 30.0PO 
EE §IE dq pozbawione prawa glosowania do seimu. zł. grzywny lub jedną z tych kar)1 z art. 38 
~ PALTA DAMSKIE na całej 11odsze1ce Jl§ Zarząd Miejski w Łodzi wzywa. przet~ dekretu o publicznej gospodarce lokalami 1 
~ i watol.nie W tenie zł 4.400.- --· wszystkich przebywających w obrębia Łodz1 kontroli najmu (Dz. U. R. P. 4/4S poz. 27). 
~ ~ do natychmiastowego zameldowania się;- Łódi, dnia: 26 paidziernika 1946 r. 
~ KA?ELUSZE MĘSKIE -· - w cenie zł 850.- 3E względnie do natyc:b.miastoweqo wymeldo- ' Zarząd MleJski w ł.odzl 
~ ~ wania się u ile z.:rchodzi fakt opuszczenia ..,_.. 

i Wielki· wybór trykotaży wełn\anvch wysokogatunkowych: E nii~st~so:i:ał~o przepisów rozporządzenia 
~ * Prezydenta Rzeczypospolitej Polskie) z dnia 
~ ' / . i§ 16 marca Hl28 r. o ewidencji i kontroli ruchu ~- S,W E 18 Y, 1BLEZER1, PULOWERY, BEFOJłMf, SZĄlE i UU ARJ.l;(Uty _ ludności (Dz. u. R. P. Nr 32, poz. 309) w 
~ ~ rrzmieniu ustawy z dnia 15 marca: 1932 r. 

' ~ , W C8D!e Od ZI 700.- dO Zł 4.500.- ~ (Dz. U. R. P. Nr 38, poz. 390) - obowiązek 
==· "OSZULE yr1SKIE w cen!e od .zł 365.- Ełl§ dopilnowania zameldowania i wymetdowa-1 

n • lai §1§ nia ciąży na: 
e:- 1) lokatorze głównym - w stosunku do 
~ sublokatora i innych osób ni!eszkajq-
~ cych u. lokatorów, 

~· ~ - 2) głowie rodziny - w stosunku do czlon-: Członkowie Związków lawolowycb, za okazaniem , legilvmac/11 lłi'§ ków rodziny 1 domowntków pozostają-
- cych we wspólnym gospodarstwie z ~ otrzymują 1 o proc. rabata. ag głowq rodziny 1 wspólnie zamieszka-

~ al§ łych, - i 
ii l!l!Hlm/!łllff/11/llJlllJllllllITTl!llllH!UlllqllłlllfflllQllffllij!IHffl/llifjjpfllijj/lllllllff!IUll/lllffH~ffl/IHIUijlH!Jlll~ll • 3) pracodawcy - w stosunku ~o pracow-1 

OGL,OSZE'NIA DROBN· E. 4) ;~~:;c~c:ie::m~~~ice;z~~~:~lonych 
-~G:S:!ó~·~~.1'~c;::::;e;::::()~t~. 

~ N a j 1n i I .1 z q ,.,i" p o d a r u n h i e ... ~~· 
L ehorze Zaol'la r o w an•e pracą na ŚW. MIKOlAJA WARSZTATY i;od kierownictwem za-

LECZNICA. Przychodnia, Plotrkows!<a 3. Po. CENT~AL~ Pańs.twowe~o Przedsięh:o~stwa J•est . radi•oodba·ornik granicznych sił ·fachowych.; REM. ONT 
tady ambu la tory jne.; domowe lekarzy specialis. Traktorow 1 Maszyn Rolmczycli w Lodzi, Al. • clio dbi nik6 lk" h ty 6 • 
tów. P...:._zyjęcia_!0-19, _te~: 2Hl.4~: I(O'ściuszki 46, przyjmie kilka maszyllistek z ft p . • R • ta O or W wsze IC P w. ~"· 

dob1 ze opanowaną techniką pisania na maszynie ~ re c . s ~ o u s - ad I o KUPMO • . ZAMIANA: ~ Dr. 'l\OWl\LSKI MIECZYSŁAW, spec. chorób Wynagrodzenie zil:eżne <Jd kwalifikacyj. · I I Wojshowl i urzę1n.icy państwowi 10°/e 
wenery:znv;:h 

1 
sk)rny:h, AI. 

1 Maia 3· Przy1· Pod_ani~ y.rraz z życi~rys~m i o~pisami. do. j . ł. 6 di. Sienkiewicza 2 zniżki. \. muJ~d 8-IO I 4-7.-e)- Tel. 2!2-88. kumentow i swia~ect.w na.ezy skladac w Biurze a~~~ ·~~;.-.. (~Ił~~~„~~~· 
Dr. ZOFIA KOŁSUT chorohy kobiece, akusze7ia Per~ora!nym Cen:rali. 
- pow16c1ła I Pl\ZYJITIU]e OO<::me lodź, ul Piotr- - ----· ODOBO•O•O•O•O•OllOBOllO•o1110 O•Olil! ~M :riramtwtk ..... ~ 
kowsk'a 70 m. /:1 tel. 212.22 g'"ld1. 3-6 pp. ZJEDNOCZENIE Przemyslu Obrabiarkowego TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA PAl'ilSTWOWY TEA IR WOJSKA grupa .precyzy 1no-oplyczna, Wigury 21 poszu_ · 
Dr. MARIA WILKOWA, ch:ir.lby oczu, przyj- kuje rutynowanych maszynistek, stenotyp;stek ul. Daszyiisk:ego 34 POLSKiEGO 
mu1e od 4.tej do o-ej - Sw1ętokrzyska, I) oraz buchalteró.v rewidendów abeznanych z DZIŚ DWA PRZEI>STAWU:NIA codzit-nme o godz. 19.15 
tel 179-80. jedn<Jlityf'.I p:anem kont i analizą bilansów. Wa. WSPół.CZEtf.lEJ KOM-DH . „CllJ ml'.C l134tt' 
or:ZOFIA SKONIECZKA. lekarz szp•tala Ko~ run~d do omówienia. Z5!0&zema wraz z ży-:~<J- • J. ANOUILH'A 

1
_ 

chanilw'.1a Spa::. choro'l nef'w:„v,,yd1 pri y1mu1e rysem przyjmuje Wydi. Persoonalny. . „J p O T IN. Ai N li E"' czy I 

4-6 Pivl• kowokit 16. te1: 276-43. BUCHALTER.-n~·tychrqi:ist potrzebny~-·- Firm.8 g'odz. 16 . godz. 19.15 ' K\ rak o w,. a cy 1·· Go' r a I e0 
Dr. RATAJ.ZURAl\OWSl<A spe;:jalisfka' cho. „Hygiena" 2eromsk:ego 55. I Ka11a czytt1M1 ocł 10-eJ, tel. 1:.:a-0.z ·,, 
rób skórny~h i wenPry:znyrh u kobit>'· kosmety . R.OBOTNI KóW budow!anych od za.ra~ -przyjmie p•o•OlllOBO•,Oilorwilo11011oaoaomo11011 opery narodowej 
ka lekar~ka. PlotrkowS!\8 33 godz. 12-1 i SPB, Piotrkowsk.a 171. . I l) POSZU"U't='MY k l""k - Wojciecha Boaus!awsk1e::ro ; Jana st~fa. 3-5_30. ·- - ~. --·---- -- ·- '1. ,.., \"IY V/a h. O o "' 
--------.,--- ·--- POTR.ZEBNY ka'.ku!ator od zarat. Zgłoszenia -

1 
wanego ślusru"a na -YOboty nrego 

Dr Tadeusz CHĘCIŃSKI asystent szpitala s!<ór- · Paiistwowa Odlewn:a Ze:iwa „Ferrum", Łódź, • . ,... Dekoracje i kostiumy: .Wł Daszewskl 
no-w-enerycznego Marii MagC:aleny, przyjmuje / Kilińskiego 121, tel.- 218.20. p~ecyzy;ne: _ Tań 0e· J Hryniewicka 
od 4-6 Piotrkows·k.a 157, tel. 10:.u1 /Różne · 2) PO~ZU.KUjEMY wykwalitiko- Or!<:es!rn Fih~ ·moonli, Ló<lzkieJ 

---r- --- - - · · wan.ego robotnik:a na nicr- " pod dyr W1. Rcir" "'owsk,~o L~kar-i-dent3st~ _ J\
1

IN
1 

Z adeusz, leczenie rę PRACOWNIA FUTER Sabt1t M., Piotr- 52~ n e ~aw- c · _ Reżyseria: Leon Schiller.. 
bow I' jamy ~>(Oe),' ~ęby szt.uczn~. Przyimuje I kcwska 92 m. 67, Tel·. 21C- 54. y Y. •• r ~k i zarskie „ZA w niedzie'.ę .i . ś1~lę:a' ~wa pr~edsra\vienia Polu:!mow~_. 4~. tel:.. 208y1. . ___ - ---, I KARD • 

0 
godz.me i5-eJ 

1 
19 m;n. 15. 

Dr. med. ZIOMKOWSI<I ~enryk . spec. Ąor6b JE~~NA gw'.a~dka to. portret, poleca foto .L., Zgłoszenia Państwowe 'Zakład WB ** "E1!Hlt?'"""VA» · ,„„. 
wen€1 y,znych 1 skólllyc:h, 6 .s:er pma 2, wznow!I ~_:imczak, Ło~z. _!_1 L1~topada 2, teL 217-97. Przemysłu Dziew.ia:rsk!eg Nr l fJ §D1iech ni1· się: 
przyięc.a 9-12 1 5-7 oprocz sobót KAPELUSZE d . - . f . , • . . 0 ' -_ __ ----,-- __ . ___ _ , . . amsk1e, rnęsk e aso~uJe, od- Łódź( m.. Slenk1ew1cza L. 82184: 
Or. med. S. żURAKOWSKI 3pec1alista clłorób sw1eza, przerabia - pracownia ~ape.uszy A. • :..' ---·-------------.J 
skórnych, wene1 FZoy-ch i moczopłciowych. Stegner i S_ka Lódź uJ .Pon1orska 4 (przy Pl. - --- --r- ------ ----· 
Piotrkowska 33 godz. 1.2-1 I 3-5. WoJiości), tel. 166_03. ! TEATR. „SYRENA" Traugutta I 
Lekarz chorób kobiecyZhDrMIKOŁAJ BOR.N- TŁUM·A-CZ przys'ęgly-Języków angielskiego, ) Dziś 2 przedstawienia komedii muzy ;znej 
STEIN, Traugutta 9 m. 6 p;iwrocil. rosy Jskiego, f rancu::,'.ego, niemieckiego, - Na1 u • Z. Gozdawy i W. Stępnia p.t. ~ 

towicza 74, tel. 276.18. • lMI • • I' ~ u · ·. 
Hupno .sprzedaź fOTOK OPIS(Daszyf1skiego 15 (Przejazd) ko- ) „m0J3 Z003 8ilih0p3 
SAMOCH.OD pó.łciężarowy 1-1,5 .tonn .w dob. I piuje wsze'.!de dokumenty, św;acleclwa szblne ł udział b:orą: Maria Bielicl<a, Stefcia G'5r. ł 
ry1n stanie kupi „Centrala Rybna' ul. Nafl<JWl!, plany, rysunki, skale do rndia i tp. kupuję papier. ska, S~efania Grc<lzieńska, Reg.na Chi. I 

11..:_ tel. _ 137-81. ___ ____ ---·- · _ _ __ -I fotokop:jny. / bowska, Irena Ma:!dewicz, Zygrnu11: 
PłATPOl?.M~ i wóz na gumach z końmi lub C-- d Chmie'.ewski, Mar:an Dąbrowski, l:dwarcJ ~ROWANIE artysty~zne wsz~kie_j gar e~oby. Dz:ewoóski, Wacław Jankowski, w. ~law 
•Jez kuplę. - Z·głoszen:a tei. 127-90 do dnia 5 E.ektryczne podnoszenie oczek, ..,zolmowa, Piotr-, _ l(ucharskii, Jerzy Picbe:ski, Kazimierz 
grudnia. ' kawska 30 ~ Pawłowski, Stefan Wifas. 
SPRZEDAM ,·adkJ nowoczesne „Nora" trzylam. ZAROBISZ dobrze sprzedając sezonowy arty_ ( Początek o godzin:e .' 1_6.30. ! l~ł.i2-, Ka~a . 
p..,we dwa zakresy, 1 Lgo Listopada 148, Gwiaż- ku'. „Promień'', Się_nkiewcza 63, drugie podwórze. ( _ ..:._ _ ~z~n:a_ ~l:y ~,en, -~l 21~- 1 0. S 
cz!fiska. Zaąublone do1'uMnen1tą · ___ ,__..._,_ ...... -.-- --~ 

OGŁ':.JSZENIE WLOSIEŃ - ogony końskie - !rnp;ę. Ryma. SKRADZIONO akt ś!ubny, le<git, fabryczną. z Starostwo Pow:atowe Kutnowskie podaje do 
szewski, L6dź, Pomorska 4la m. 14. f-my Zajbert i kartr me.:dunkową na nazwisku wiadomości, że decyzją z dnia 26. XI. 19·16 roku 

~ębows~.J~zy, Młynarska 20 m. 20 L. A. P.-9, 43 Os!rnrl'-.vi BUowi, synowi Edrnun-
11....o!kaEe , ZGUBIONO kartę repa1-riacyj1lą, kartę rejes'ra_ da i Otyl;i z d. Herd:er .. urodcanemu w Toma •. _ Jeśll.b h ·al • i ć t • 
SAMOTNY pan na stanowisku potrzebuje po. cyjną ; ząświadczenie z P.W. wyd. w gm. Pi<IS- 'szowie Mazow dnia 29 :u1e~o 1904' r. zamieszka.. • ' X c Cl cię CC!: owa ·' s ara) 
koju sub!o ka~orskicgo Zglvszen·a tel. 119_29 go<lz, kcwice na nazwisko Kwijata Tadeusz, wleś So- l' lemu w Kutnie zmieni.uno im:e .. Oska.r" na „Wi- >się :O·i'iln.c! 
10-14 codżienn;e prócz niedziel.· ko:a Góra, gm. Piaskowice, pow. lęczy.:k;. to!d_Marla". . '--Dobrze mamo •• A iaśliby nie _chciał?. 

I 
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Z źqt.10 f:!_~rlli 

KOMUNIKAT DOMU PROPAGANDY PPB · 
ul. p;ntrkowskc 262 

Dziś dnie 1-go grudnia o godz. 19-tel 
punk1uatnie odbędzie się „Wieczór arty
łt'pczny•:. 

W programie: orkiestr.a Szk. Polit. Wych. 
w. P ,ola sknypcowe, recytacje, śpiew 
l tańca • 

Cod~lepnle otł godz. l(i do 70 czynna Jest 
blb1!01„11a, czvtetnla cza11opism orcu. klub sza 
ch<>wv. 

Sa'."1 de>bne ogT„ewane. Pre.simy o liczne 
odwled1.-C1Dle ńaszego domu. 

DZl~LNICA ,.BAI.UTY" 
D71ś o godz 10 zebranie kola terenowego 

PPB ,Rog~"'. 

W poniedziałek, dnia' 2 grudnia o godJ. 
18 w lolcah: dzielnicy, ul. Zgierska 71 posie
dzenie lroło terennwego „Julianów". 

Gł.OS lłOBOTNICl't Nr. 332. 

.Ze §oortu 

Polonia czy AKS? 
W Warszawie decydują się losy . mistrzostwa ·Polski 

Przez kilka tygodni finałowe rozgrywki 
o piłkarskie mistrzostwo Polski na rok 
1946. pasionowa 1y catia opinie soortową 
Polski. Każda nic<lziela mog•a przynieść 
niespodzianki i n·ok rzyżowCJć najrozma:t
sze przewidywania i horoskopy. Łódź. 
bardziej niż wiele innych mi1ast inte·reso
wała si·~ tymi spotkaniami, gdyż była bez 
pośrednio w nich zanngażowana. Honoru 
Łndzi bronił w tych bezkrwawych bojach 
DKS. 

Ubiegłej nie·dzieli losy ł.KS zostały 

Łodzi. Ze wzgfedów wiec moze czysto e
goistycznych większość łodzian życzyć 
b;idzie dz1siai &ukce-su śl·azakom. jednak 
biorac rzecz na zimno mamy wrażenie, 
że nawet ci mało licza na te niespodz.ian
k~ My w każdym razie stawiamy na 
Polonię, ---1 

Dzisie)ze ~mprezy sportowe 

·DZIELNICA „WIDZEW" nrzypi-cczc;towane. Po po-rażce w Chorzo-
Dztś o g~dz. 15 zebranie kola terenowego I wie z AKS-cm 0:5. tKS ostatecznie upla-

1ir.e1sk1ego .,Steki" (Si!rJJwa). O gcdz. 10 pa- sował sie na czwartym mI'CJSCU mi
&ledzeaie kola „Huta-Szklana", ul. Nowa 24.11 Strzostw. Obecni'e DOZOStał do roz.c·gra· 

części opftt'ii sportowej jest Poloni·a. Za 
zwycięstwem drużyny stotecznei orzema
wia.i•ą. własne b-Oi~ko i wlasna · publicz
ność. Są to ważne bardzo atuty. który1.:h 
nie można nie doceniać Nie znaczy to. aby 
drużyna śla•ska nie miała dzisiai żadnych 
szans. Już nie.ie<lnokrotnie orzckonaliŚmy 
si·f.I. jak zw-0<lnicze sa wszelkie twre.tycz
ne oblicz.enia, jeśli chodzi o rilk~ nożną. 
Mieliśmy już takie nieswdzianki, że dru
żyny przyjezdne zwycieżaly gospodarzy. 
zdiawać by SJie mog}o. źe wh1~ni·e te atu
ty. jak własne bo•isko i Pllbliczność w 
tym wypadku powinny prawie na ocwno 
prz.echyHć szalę zwycięstwa na stronę 
gospodarzy, a tymczasem stawało srt) i
naczej. 

Kalendarzyk dzi<;iPi<;zvch imorez snor· 
towych przedstawia sie nastepuJ11ieo: 

ORY SPORTOWE 
Sala Y.MCA: Dalszv ciasr rozgrywek o 

mistrz.ostwQ Łodzi w siatkówce żeqsklej 

w pon!E>d1'ia'ek, dnia 2 qrudnia o ,godz. ni~ jeszcze je-~cn mt>cz. ~b:vśmy mieli j1~ż 
1'1 w .,..ko'u dzielnicy ,ul. Armil Czerwonej . m1s~rza. Po.Isk~. Decyc111.1nce . to .spotka~.~e 
38, odbędde się odprawa inst uktorćw za- I odb .1dz1e SH} Jutro W Warszaw1·e P?m,.,1-

.wodowych. Stawiennictwo obowiązkowe. dzy dotychczasowym leaderem tubd1 Po-
lonią warszawską. a drużyną. z Cho·rzowa 

ś.ląz;acy be,<dą dzisiaj niewr,.rtnHwie, iak 
to si!} mówi, „wychodz:c ze skóry'. aby 
mecz z Polonią wygrać. Wówczas bo
wi.em mieli by j.:szcze szanse na zdobycie 
zaszozytncgo tytułu mistrza Polski. 

i męskiej. . 
Siatkówka żeńska: godz. 10 Zjedno

czone - Zryw: 1'1.30 tiKS - ŁKS. godz. 
11-ta ZZK - AZS. 

Siatkówka m .iska: godz. 11 .30 ŁKS -
Zryw, godz. 12 Z.icdnoczone - HKS. godz. 
12 . .:iO YMCA - AZS. D71E:LNJCA „~RODMl'l".TStrA-PRAWA'• AKS-em. 

Dziś, 0 godz . 10 rano w Joka'u d.,.191-1,.Y, Ja~ przcwidnje wychndzą.~y w Wa:- Do tego p9trzebne byloby jednak jc-sz
cze }edno spotkanie z ta. sama Polonią. 
Musiało by się ono -0·dbyć gd-z!cś na grun
de neutralnym być może. że nawet w 

111 Gdańska 75 odb•d.,.Je się zebranie tró)ek I SUlWI~ „Przcsrtnd S~ortowy - będzie 
• . to •. wie'. ka gra". gc1yz stawka tego soot- PIL.KA NOŻNA 

wyborczvch. Stnwlennlf'two cbow1ąz1cowe. kania jest wielka. Paworyt•cm większej 
W ponled:dale-k o godz. 16 posiedzenie ko

ła I-my „Poznański". 

Boisko W\my: go.dz. 11 mecz piłkarski 
1ffS Wid.zew \\ - TUR (Tomaszów) 

Boisko LKS-11: godz. 11,30 mecz pil· 
karski ZZK - ŁKS., 

DZIE'LHtCA „G0RWA-L1"'WA" 
Dnia 2 grurłnla w poniedziałek o qodz. 

JS.30 odbędzie się zebranie kola PPR firmy 
,.I. K. M.'" ul ł.oaiżyńska 8-12. 

Tegoi dnia o godz. l 5.30 posiedzenie kola 
I-my „Akerman", ul. Dąbrowska 87. 

OZJELNJCA ,.RUDA PABtl\NICKA" 
Dziś o godz. 10 w loki.Jiu dzielnicy, ut. 

Wleniaw!lkleqo 5. odbędzie się zebranie 
partyjnych obwodowych komitetów wybo
rów. 

W poniedziałek, 2-go grudnia, o qodz. 
13 odbędzie się koło .>ddzlałowe ,,Przędzal
uta•• 1-mv ,Boralr" 

O godz. 12.30 llbiera się kolo oddziałowe 
Nr. 3 „Staiorudzka", l-111y „Hor~". 

DZIELNICA „SBOOMIEJSKA-LEWA" 
lfONFLREHClA DZlt:I tłlCOWEGO l'.KTYWU 

Dnitl 2 grudnia br. w lokalu dzl.elnky. ul 
Po'ud'liowa l 1. odbędzie "'" konferencja dy
r~kto ·rw. malstrów, kierowników I sekrata
ny kół nastepulącycb firm: ,.Flnsler", „Krt.••, 
~D.etzel" „Klelman", „Gazownia Mlelska'', 
„Elłlngon" I „Film Polski". Stawlennlclwo o
bowiązkowe. 

UWAGA ·KOBIETY WIDZEWA! 
We wtorek 3-go grudnln, o godz. 17 od-

6ęd71e się w lokalu partv)nym. ul. ArmU Cz. 
38, og6'ne zebranie kobiet dzhl„lcy „Wi
dzew" cz'onklń I sympatyczek PPB. Prosimy 
o llczita przybycie. 

PEP'EBOWCY CZŁONKOWIE PSS 
W poniedzla'ek. drila 2-go grudnia o go

dzinie 18 odbędzie sle Zl'branle ogólne pe
perowców członków PSS w Jok:Jlu przv uL 
?achodnlel 43. Stawiennictwo obowiązkowe. 

KOMUNIKAT 
Dzielnica Górna-I ewa zawiadamh:r wszy

stklt"h członków i sympatyków !e w dniu 2 
grudniu' rb. o godzinie 17-el odbęd:le się 
a.ebranie wspólnie z knlaml terenowymi. 

Stawiennictwo obowlą:kowe. · 

Otwarte zebrania 
fan··cznyc'' kół PPR 

W nlzej podanych zt.:1kladach pracy od
będą się otwarte zebrania kół partyjnych 
f PR, na ldóre ira.prasza się Jak najliczniejsze 
grono sympatyków: 

W PONJFDZIAŁEK, DNIA 2. 12. br.: 
Kol<> I-my PZPB Nr. 9 (d. ~lnderman) go

dzina 14.00 - rei. tow. BybczyńskL 
Kolo I-my Leonard godz. 13.30 - reL tow. 

Nowak. · / 
Kolo 1-m,y Ge~tleman godz. 13.30 - ref. 

low. Stefańczyk. 

WE WTOREK, DNfA 3. 12. br.: 
Koło I-my PZPB w Rudzie (d. Horak) godz. 

13.00 - rei. low. pik. Moczpr. 
Kolo f-my PZPB Nr. 7 (d. Eisenbraun) godz. 

13.45 - rei. lew. Stasiak. 
Koło l-m7 PZPB Nr. 11 (d. Stełnert) godz. 

13.30 - rei. low. Cichocki. 
Koło f-my PZPB Nr. 17 (d. Slol<JJow) godz. 

ts.30 - rei. tow. KuhilskL 

~~~~--~~~~-

Godzina „„.30 - Jtadion LHS•u 

-F 4KS gra z · ZZK wn!~~7:,:_~;:::!;!i'!r:L~:: 
Podcz.as, gdy w Warszawie. na stadio-1 Wszystkie tego rodzaju wątpliwości n- cjach kobiecych i mE::Skich oraz piłka wo-

niie Wojska Polskk·go decydować sie. bę· sunie w dużcj mi•cirze dzisiejsze spotkanie, I dna. ' 
d.ą. losy mistrzostwa Polski. na sta·di·onie jo którego ZZK przygotował si•ę bardzo I . 
ŁKS-u w Ł()dzi donic·dawny 11cz.c·stnik · starannie. I Z R y W • ff K S 
tych gier ŁKS stoczy towarzyskie spot- Składy obydwóch drużyn wyglądać I 
kanie ze swym. najgr~źni<:js~ym rywui~·i;n m·aia_c!zisiaj riastęp11jąieo: pro.vadzą w s atkliwce żeńsk ei 
- ZZK. Bc.dz1e to, Jak ~uz zaznaczylis- ŁKS: - Pi.sarskii. Włodarczyk. Gro-
!11Y. spot~anie. towarzysk~e. a.te. stawka ch-0\vski Pegza Czyżewski Kop"ra tto- Kilkn tygodni temu rozpoczęły sie mf· 
Jego bcdz1e duza. ZZK ma amb1c1e rcorc- · ' . . • . • . • strzostwa Łodzi w siatkówce żeńskiej i 
rentowania Ło<lzi w extrnklasie pilkar- 1 gendorf, Baran. Klein. _Pi<!.trzak. 1 Si~·oir. m·.1skiei. Obecnie rozpoczeto już d.rug.ą 
stwa Polski·ego a wielu kibiców kolejarzy ( ZZK:. - Depczynsk1, M1koła1czyk, tur~ rozgrywek 
uważało nawet. że w ·kol'1czr-.;ych si•e dzi- Ow-0illziński, Koroorowicz.. Mil'.e·r. Jóź- W siatkówce żeńskiej PO zakończeniu 
siai mistrzostwach Polski drużyna koicja- 11 wiak. Rzemigara, Ku<lelski, Koczewski. pierwszej tury n.a oierw<:ze rrii 0 i<:ce wysu. 
rzy wypadłaby lepiej ocr ŁKS-u. Lewandowski i Kmin. n~tly się <lwa z,csooły: Zryw i HKS. 
łllłlłtUUUlllffUllfUłUUłłUlfłłfl•ltUllłl••• ·•llUUłlllłlłHlllllfflffUUłłlUUtUUl••"•'•11••1o•lfłlllłffllłllllłlUIUIUłUUUfłllłlłllflflfllłtllłll,t#łHłlfłfłłłl 

Sekcja piłki ręcznej Zrywu, której zespół siatkarzy bierze udział w toczących s!·ę 
rozgrywkach o mistrzostwo Lodzi. 

--------------------p R E . C I S .1 O u· S • R A D · I o 
"" e Sienldewicza 2 

• Pod k erownlctwem zagr1niczny: 1 si1 1ac:1ow 1ch. TAll:O - SZJB!lO • - FAl::łl'.'10 • • • 11emont 1 przeróJka radioajlara.óN ws?e'k 'c!J typów. ba:l3n a emis ,i la.li). 

i Kupno - Sprzedaż - Zamiana :!wwo~~:s~~: :,~~d~:~ee 1!~1~~r:i~~~: 
: lWo;skowi i urzędnicy pa lSłwowl luiL zni.ż~~) ... 

... 
• • • • • • 

····••t••·····~·•6•••········ a.•>ł łe•t•'~~l\łli•l•ł!Ol~•~~ 

f..!!!.f ~trz.ostw f.t{. f! 
zwycięża 16:-0 'lictoria 

' 
W sali Geyera rnzegrane wstały za

wody bokserskie o mistrzostwo klasy B 
miedzy drużynami R.K.S. Victoria przy 
Państwowych Zakł. Przcm. Baweln. Nr 8 
(dmvniej R. Biedermann) a K.S. Arko, 

Z powodu nadwagi dwóch zawod;1ik6w 
Arko i braku wagi cicżkicj, Victoria zwy
ci'JŻyła 16:0. 

Teatr, muz ka i s1tuk~ 
Pi\l'ISTWOWV TEATR WOJSKA POLSKIEG() 

Dziś dwa przed-taw:en1a (o godz. \5 i 19.15) 
opery na1odoweJ Wojciecha Bogusławskiego i Ja_ 
na Stefaniego „Cu'1 rnn1t!many ~zy'.i Krą.'ipw;acy 
i Góra'e'' w nowej ine,cenizacji Leona Schil:era. 

Udział b:ora M Miedrniska, J. God'.e..vska, 
E. Bonacka. B Sojerka, H. Puchn:ewska, D. p;e_ 
traszkiew;czowa. J Hryn ew.eka. W. Krasnow;ec 
!d, K. Pągowski, J. M:;:isze~·sk1, H. Borowsk;, 
S. Sródka. S Lap:ński. J PrLyby:ski, L. O;don, 
T. ' i::yg:er, Z. Szymański, T. Fijewski, K. Dejrnc'.( 

Chór tworzą słuchacze Pańs. wowej Wyższej 
Szkoły Muzyczne] i Pańs1wow~1 Wyższej Sz!<0-
ły Tea~ra·nej. Dekoracje i kJs!iumy skompono_ 
wal Władysław Daszl:'wski, tańce - Jad •V"ga 
Hryniewicka. Orki~stra F:1tk1.rmoni• Lódzi<iej 
pod batu.t ą !<ape;mi:;li zowską prof. Wla<lys!awa 
Racz.kowskiego. 

· TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o ~odz 15.30 1 19.15 eiesząca się n:esla • 

on ~cym powodzen'en• komeJia J. B:·z:1isl;;ego 
„Pan Damazy„ z Aleksandrem Ze!werowiczem w 
ro'.i ty:ulowe1 Sek und.i14 mu: E. Kunina, M. Dą • 
browska, A. . Lapici<. T Woźuia~<. B. F;je.vska, 
S. Gro:1cki, A. BogucKi, 1. Habrowska, J. Pilar.• 
ski. 

I KURS DLA KIEROWNIKOW SWIETLIC TEATR KOMEOH MUZYCZNEJ „LUTN1A" 
Wydzla! 1 l(u.'!ura:•no.Ośw1.<1towy przy Zwią- Dziś dwa przeds lliw·ema o godz. 16 i 19 

sa'i zku Zawodowym Włókienniczym podaje -do w:a_ wsM-. ;a'e wys~aw'onej opere'. ki F. Lehara „Ml. 
Dnia 1 gr~d7la o godz. 10 rano w 'domoś~i. że w dniach od 7.1 UH7 rolw do lfi 2 ~O~C .CYGANSKA" z udzialem naj'epszych. so. 

Co r-owego w l W M o.( 

UWAGA zwM:owcY 

teotru Pcznansluego ul. Ogrcdcwa 18, od- 19 ,8 . . . , d' „. hstow 1 calM'o I OO.osobowego zespołu arly:J ycz. 
b . . ., r.rozpoczme ~tę wyzszy xurs 1a ~1crow- K "' t . d 11 · 
ęd;;ie sią ogolne zebranie ZWM-owców z 'k. , t . Z W . )J k' nego. asa eacru czynm. vd go z. .ej. 

ml t ł. d 1 m ow sw.e 1c przy arz~uz1e o;ew· ~ 1m 
aOsba cośćz. t'ki h ob • k TUR. Kurs bezpłatnj trwa 6 lygodn; z ralo-I TEATR Kt\MERALNY - Daszyńskiego 34 

ecn wszys c ow1qz owa. d . t , . · . z kl J z1ennym u rzyman.em I n;:H:.eg1em. a d y Dz'ś un:a dwa przcd:.ti:lW eó'la o godz. 16-e} 
Ly:a. ury ap eK pracy przemysłu włó'.<ienn:cugo, których !c~ • . i 19.l5 wspóiczesnej ko•ned,i J. Atioui:h a „Spot. 

Danleleckl _ P~..iltlrnwska 127 rownicy św;et:ic, nie by'.i przeszko"eni zoiiow i<!- I kan;e" (Le rendez vou 0 de s~n:is). 
zani są wysiać jednego kandydata na kurs. I Q\s;:>.dę s'.a now'ą· K. De,•u1ow!cz. B. Dran, iń. 

3ajqczklewlcz - Zielony Rynek 37 Wszelkich informacji do'.yczącycb !mrsu udzie:i ska, L. Dunin, J. Dusąńsk1, I. Horecka, W.· Ja. 
Goiczyckl - Prze1azd 59 Wydział Kul1ura .no.Osw.a '.·::i wy przy Zw. Zaw. !rnbi!"1s!<a, S. Jaśkiew1tz. · M Melina, Z. Mrozow. 
Karlin - Hłsudsklego 54 Włókniarzy, u'. Strze:ecka 2, ;wkóJ 204 i Zarząd ska. D. Szafarska, L. Tatarski. 
Antoniewicz - Szoso Pabianicka 56 Wo;ewódzki TUR, ul P1olrkows'.<a 243, l:e.efon, Reżyser ia K. Rudzki. Dekoracje - O. Axer. 
Sieckel - LlmaLowskl~go 37 114-40 do drna 10 grudo.a r.'.>. I K.asa czynna od IO tel. 123_02. 

( 

CENY OClLUSZEN. L>robne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogloszenia : za mi:imelr szpaltę poza te~<sl'em - zł 14. , w tekscie 
i św ątecznych - 50 procent drożej. 

zł 21. - W nunie1a:h n.edm•lny:h 

D 08091. -WvJd\\l."a. Wvi. Kvuulel Pl>R w 1.vdZL. Kumilel l.\i:dak~YJll.Y. l.\.:d. i ·Adm.; Lódź. P;utrkuw-;ka 80. Tel. Red NocneJ 17:.! •• il. Zakl Grat: So. Wyd. „Lódzk1 laSLYIUl V.vlla'Wa • .:1.11" 

P1 enumerata zł 45.- m1es.eczo1e. 




